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Sensacyjna decyzja Ganiiiego P o l i t y k a  A n g i n
Narodowa Partia Indyjska zgadza się na współpracę z Anglią

MAHATMA GANDHI. 

W ydział wykonawczy narodo
wej indyjskiej partii kongresowej, 
której przewódcą jest Gandhi, 
zdecydował wczoraj po 12-godzin 
nej dyskusji, że członkowie partii 
mogą przyjmować urzędy w  rzą

dach poszczególnych prowincyj 
indyjskich, w  których partia kon
gresowa uzyskała w czasie ostat
nich wyborów większość. Kwestia 
ta była przedmiotem sporu od 
trzech miesięcy. W  wyborach na
rodowych w ramach nowej konsty
tucji z lutego r. b. narodowa par
tia kongresowa Gandhiego uzy
skała większość w 6-ciu prowin
cjach Indyj Brytyjskich, a miano
wicie: w  Madrasie, Bombaju, Bi- 
harze, Orissie, w  prowincjach śród 
kowych i  w prowincjach zjedno
czonych. Na znak protestu prze
ciwko nowej konstytucji partia 
Gandhiego odmawiała dotychczas 
udziału w  rządach tych prowincyj. 
Ze strony miarodajnych czynni
ków brytyjskich, a mianowicie ze 
strony ministra do spraw Indyj, 
lorda Linlithgow, ja k  i  ze strony 
ministra do spraw Indyj, lorda 
Zetland, czynione byty ostatnio 
wynurzenia publiczne, nawołujące 
członków tej partii do współpra
cy w  ramach nowej konstytucji. 
Tendencja zarządu partii szła w 
kierunku odrzucenia oferty współ
pracy, ale prowincje, w których 
partia uzyskała większość, parły 
ku współpracy i ostatecznie ten-

| dencje, idące z tych prowincyj 
zwyciężyły. W brytyjskich kołach 
rządowych decyzja ta wywołała 
wielkie zadowolenie, albowiem 
dopiero teraz zarysowuje się real
na możliwość porozumienia po
między społeczeństwem hinduskim 
a czynnikami, brytyjskimi w spra
wie wprowadzenia w życie nowej 
konstytucji.

[BniamoraawoorninwiE
Stanowisko Związków Zaw. wobec projektu Rządu

rozdwojenie i  byłoby przyczyną 
stałego rozgoryczenia.

Poza tym postulatem Związki 
Zawodowe naogół akceptują pro
jekt skrócenia czasu pracy o y 2 
godziny dziennie uważając, że 
przyczyni się to do zmniejszenia 
bezrobocia.

P. dyr. Klott przyjął to oświad
czenie do wiadomości i obiecał 
zakomunikować je rządowi.

Wczoraj przybył do Katowic 
Główny Inspektor Pracy p. Klott 
i przeprowadził z przedstawiciela 
mi związków konferencję w spra
wie projektów skrócenia czasu 
pracy. Oświadczyli oni, że takie 
skrócenie czasu pracy, któreby u- 
względniło tylko skrócenie czasu 
pracy robotników pod ziemią z 
pominięciem robotników na po
wierzchni jest nie do przyjęcia 
przez związki, bo wprowadziłoby

Tajemnicze sygnały
wprowadzają w  b łąd  okręty poszukujące 

Amelię Earhart
Władze straży nadbrzeżnej donoszą, że krążownik „Colorado" 

przybył do rejonu, w  którym czynione są poszukiwania lotniczki 
Earhart. Władze te podają, iż otrzymały znowu słabe niezrozumiałe 
sygnały na fali tej samej długości, z której korzystała lotniczka. 

Wczoraj z pokładu „Colorado" odleciały ńa poszukiwania 3 samo
loty.

Każdy z trzech samolotów, ma na pokładzie lotnika i  obserwato
ra. Samoloty te skierowały się ku Winslow Banks Point, położone
mu na północ od wysp Feniksa. Po dwugodzinnych bezowocnych 
poszukiwaniach samoloty wróciły do swej bazy bez rezultatu. Lotni
skowiec „Lexington“  przybędzie do wysp Feniksa w  poniedziałek. 
54 samoloty, znajdujące się na jego pokładzie, rozpoczną niezwło
cznie poszukiwania Amelii Earhart.

Sytuacja na froncie
W Andaluzji na frgpcie Pozo- 

blanco wojska rządowe zajęły k il
ka pozycyj, biorąc do niewoli 25 
jeńców. W  Biskaji nieprzyjaciel 
napiera, przy czym udało mu się 
zdobyć wzgórza Alen, Amali, Sor- 
presa i Mari.

Na południe od Tagu oddziały

8-go korpusu zajęły Sierra Euarez 
Na froncie środkowym wojska 

rządowe, które zajęły Brunete, po
suwają się w dalszym ciągu na
przód, zajmując nowe pozycje na 
odcinku Guadarrama. Pomimo 
kóntrataków, wszystkie pozycje
zostały utrzymane.

w  spraw ie H iszpanii
(Kor. własna).

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Heralda" zapewnia, że na 
plenarnym posiedzeniu „Komitetu 
Nieinterwencji" w  piątek Anglia' 
sama wystąpi z „nowym planem" 
kontynuowania polityki „nieinter
wencji".

O nowym planie zachowywana 
jest ścisła dyskrecja. Nawet przed

Bitwa pod Pekinem
Wojska chińskie zaatakow ały oddziały japońskie

S e tk i zab itych  i rannych

Agencja Domei donosi, iż w  środę o godz. 23.40 wojska chińskie, 
pod dowództwem generała Sung -  Cze - Yuanga, zaczęły ostrzeliwać 
wojska japońskie, odbywające ćwiczenia w odległości ok. 70 kim. 
na zachód od Pekinu. Inna depesza stwierdza, iż w  ciągu nocy 
trwała walka i  że jeszcze o godz. 6.30 rano słyszano strzały karabi
nowe 1 armatnie.

Jak donosi japońskie ministerium spraw zagranicznych, po połud
niu wojska chińskie poddały się, wywiesiwszy białą flagę. W oj. 
ska japońskie rozpoczęły rozbrajanie ich.

Z Pekinu donoszą, że zawieszenie broni między wojskami chiń
skimi a jopońskimi, zawarte na przeciąg dwuch godzin od 10 do 12 
dnia 7 b .m., przerwane zostało o godz. 10.40 kanonadą, która na
stąpiła po zerwaniu rokowań pokojowych. Wznowienie strzelaniny 
było następstwem nie uwzględnienia ultimatum japońskiego, doma
gającego się wycofania wojsk chińskich. Dopiero po kilku godzinach 
bitwa została znowu przerwana.

Po stronie chińskiej było 200 zabitych i  rannych, a po stronie ja
pońskiej 10, w tym 2 oficerów.

Przedstawiciel armii japońskiej oświadczy! na temat walk chiń
sko - japońskich na zachód od Pekinu, że chodzi tu o Incydent „czy
sto lokalny 1 normalny" (?). Incydent ten prawdopodobnie nie bę
dzie miał poważnych następstw, lecz wszystko zależy od stanowiska 
Chińczyków, w  których interesie nie leży rozjątrzanie sytuacji.

Żniwa rozpoczęte!

Piękna pogoda przyspieszyła w kilku województwach żniwa, któ
re rozpoczęły się na dobre.

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przedstawiające żniwiarza 
przy pracy.

samym posiedzeniem w  piątek nic 
z tego planu nie zostanie ujawnio.

Prawdopodobnie nie będzie dys
kusji nad wnioskiem angielskim. Ra 
czej zostawi Anglia czas przedsta
wicielom poszczególnych państw 
do poinformowania swych rządów 
i  do otrzymania od nich dyrektyw 
po przestudiowaniu projektu.

We wstępnym artykule redak
cyjnym „Daily Herald" wypowiada 
zastrzeżenia co do tego projektu.

„Chodzi—pisze „Daily Herald— 
o nowy krok, który przez klasę 
robotniczą bez entuzjazmu, ale z 
wielkim zakłopotaniem, zostanie 
przyjęty"...

Jeśli miałby to być kompromis, 
polegający na przyjęciu żądania 
państw faszystowskich co do «• 
znania generała Franco, to nale.

żałoby spodziewać się JAKNAJ- 
MOCNIEJSZEJ OPOZYCJI, f  TO 
NIE WYŁĄCZNIE Z  ŁAW  PAR
T II PRACY".

„Masy ludowe nie zgadzają się 
na dalsze ustępstwa względem fa
szystowskich dyktatorów, choćby 
te ustępstwa ukryte byty za naj. 
piękniejszymi słówkami".

Jedno jest pewne, że w  ten spo
sób Walencja i  Republika tracą na 
czasie,. Franco zaś i  rokoszanie1 
wygrywają na czasie.

Na wczorajszym posiedzenia par
lamentu, na zapytanie przywódcy 
Partii Pracy, pos. Attlee, minister 
Spraw zagranicznych Eden odpo
wiedział, iż nie widzi żadnego nie
bezpieczeństwa w  odkładaniu o- 
statecznych decyzyj co do Hisz
panii (!).

ALF EYANS.

Obrady na Kremlu
Sprawa wyborów

do Najwyiszego Sowietu ZSSR

Agencja Tass podaje, że dnia 7 
b. m. otwarta została na Kremlu 
czwarta sesja Centralnego Komi
tetu Wykonawczego Z. S. S. R. 
Na porządku dziennym znajduje 
się projekt ordynacji wyborczej 
do najwyższego sowietu Z;S.S.R. 
W prezydium zasiedli Stalin, Mo
lo Iow, Kalinin, Kaganowicz, Wo- 
roszyłow, Andrejew, Mikojan, Czu 
bar, Kossior, Zdanow i Jeżów. 
Otwarcia sesji dokonał Kalinin, a 
sprawozdanie o projekcie ordyna
cji wyborczej złożył Jakowlew. KALININ, PREZYDENT ZSSR.

Krwawe starcie
pomiędzy policją a strajkującymi

W  środę w  miejscowości Alcoa 
w  stanie Tennessee, w  pobliżu fa
bryki aluminium of America dosz
ło do starcia pomiędzy 300 straj
kującymi robotnikami a 126 poli
cjantami. W  wyniku starcia 1 oso
ba została zabita, a 20 odniosło ra 
ny, w  tym większość ciężkie. Je
den z policjantów, raniony w  wal
ce, zmarł. Na miejsce wysiano kom 
panię karabinów maszynowych 
gwardii narodowej, specjalny od

dział, uzbrojony w  bomby łzawią
ce, oraz 2 kompanie piechoty. Do
wódca gwardii gen. Smith oświad 
czył, iż stan wojenny nie zostanie 
ogłoszony, ponieważ strajkujący i 
dyrektorzy fabryki przyrzekli uni
kać wszelkiej akcji, mogącej spro
wokować zaburzenia. Obecność 
wojska jest dostatecznym środ
kiem. Wojsko działać będzie tylko 
w  razie pilnej konieczności.

Sukces wyborczy
robotników irlandzkich

W  Irlandii —  jak wiadomo z 
depesz — odbyły się wybory do 
parlamentu, a jednocześnie głoso
wano nad projektem nowej konsty 
tucji.

W  wyborach stronnictwo de 
Valery otrzymało najwięcej gło
sów i mandatów. Partia robotni
cza uzyskała 11 mandatów.

Nowa Izba będzie liczyła 135 
posłów zamiast 150, jak dotąd. 
Mimo zmniejszenia liczby posłów, 
robotnicy zdobyli 3 nowe manda

ty  i  zamiast 8 mają 11 posłów. 
Konstytucję uchwalono 514,080

głosami przeciw 404,661. 
Aczkolwiek de Valera odniósł

zwycięstwo, nie jest ono jednak 
tak wielkie, by sam mógł sprawo
wać władzę. Będzie musiał szu
kać pomocy u posłów robotniczych, 
którzy ze swej strony udzielą mu 
poparcia, jeżeli w projektowanej 
nowej konstytucji nastąpią zmia
ny, uchylające przepisy, nieko

rzystne dla klasy robotniczej.
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Proklamacja Państwa Żydowskiego

Raport komisji królewskiej
Początek czy koniec marzeń żydowskich

Wczoraj ogłoszony został o fi-j Państwo żydowskie musiałoby
cjalnie w Londynie raport komisji 
królewskiej dla spraw Palestyny. 
Królewska komisja kierowała się 
zasadą, że nie może być mowy o 
połączeniu i  asymilacji pomiędzy 
kulturą żydowską i arabską i  że 
rozdział między nimi, już bardzo 
znaczny, będzie wzrastał w  dal
szym ciągu, jeżeli obecny stan 
rzeczy będzie utrzymany. Wycho
dząc z tego założenia, komisja za
leca złożenie obecnego mandatu i 
przeprowadzenie bezpośrednich ro 
kowań z Arabami i Rządem Trans- 
jordanii z jednej strony, a organi
zacją sjonistyczną z drugiej, celem 
podziału Palestyny na trzy części:

1) TERYTORIUM ARABSKIE,
2) TERYTORIUM ŻYDOWSKIE 
i 3) ENKLAWĘ, POZOSTAJĄ

CĄ POD MANDATEM ANGIEL
SKIM, rozciągającą się na półno
cy od Jerozolimy do Betleem na 
południu, z korytarzem do morza, 
pomiędzy Jerozolimą i Jaffą.

Mandat obejmowałby także te
ren Nazaretu z właściwą Ziemią 
świętą i  wybrzeżami jeziora Ty- 
berjadzkiego, ochraniając miejsco
wości, mające charakter świętości 
religijnej, położone zarówno na 
terytorium żydowskim, jak i arab
skim i  otaczane czcią przez Żydów 
i  przez Arabów.

Granica między państwami arab 
skim i żydowskim nie odbiega od 
podanej już przez nas w  oddziel
nych artykułach.

wypłacać państwu arabskiemu 
subwencję, której wysokość zo
stałaby określona w  przyszłości.
Z drugiej strony żydzi otrzy
mają 2 miliony funt, szterl. od 
skarbu angielskiego i będą mieli 

przyszłości własne państwo w 
najpełniejszym znaczeniu tego sło
wa. Będzie to wypełnieniem pier
wotnych dążeń sjonizmu i  sprawi 
to, że Żydzi przestaną nareszcie 
żyć życiem mniejszości narodowej.

Memoriał Rządu brytyjskiego, 
dołączony do raportu, stwierdza, 
że Rząd ten, poczuwając się do 
swoich obowiązków, wynikają
cych z paktu L ig i i  innych umów 
międzynarodowych, zamierza po
czynić kroki, mające na celu uzys
kanie zgody na uskutecznienie te
go projektu podziału, na który za
interesowane strony wyrażą zape
wne swoją zgodę.

Rząd angielski w  każdym razie 
nie poweźmie żadnych kroków 
definitywnych, zanim rada Ligi 
Narodów nie wyda decyzji w tej 
sprawie.

CO MÓWIĄ ŻYDZI A CO 
ARABOWIE.

Jak donosi agencja Reutera, 
wśród żydów panuje na ogół po 
gląd, że raport komisji królewskiej 
do spraw Palestyny to koniec wiel 
kiego snu. Religijni Żydzi, po 
słuchaniu transmitowanego przez 
radio raportu, udali się procesją

do „Ściany Płaczu“, gdzie modlili 
się o niedopuszczenie do podziału 
Palestyny.

Pierwsza reakcja Arabów da się 
ująć słowami członka komitetu 
arabskiego Fuadsaby: „Będzie po
ważne rozczarowanie1*.

Radio palestyńskie nigdy nie 
miało tylu słuchaczy, co wczoraj. 
Wśród setek tysięcy radiosłucha
czy było wielu takich, którzy po 
raz pierwszy w życiu słuchali ra
dia.

POMADKI DO UST SZACHA

S. t  P-
M azurkiew iczów

z a s n ę ła  w  B o g u  d n ia  6  l lp c a  *1937 r .
Nabożeństwo żałobne odbędzie s ię  w  kaplicy kościoła św. Karola 

Boromeusza (na Powązkach) dnia 1 0  b. m., t. j. w  sobotę o godz. 
10 % r ., po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz m iejscowy do grobu rodzinnego.

O czym zawiadam iają krewnych, przyjaciół, znajomych i  życd i. 
wych:

B ra t, D z ie c i, W n u k i B P r a w n u k i

W s u m  M i .  M n ia  r a
w przemyśle włókienniczym

W  numerze wtorkowym (z 6-go 
b. m.) naszego pisma, omawiając 
walkę robotników - włókniarzy o 
nową umowę zbiorową, wspomnie
liśmy, że przedstawiciele Rządu 
polskiego głosowali na 23-ej sesji 
Międzyn. Biura Pracy za konwen
cją o 40-godz. tygodniu pracy w 
przemyśle włókienniczym.

Otóż, jak  nas isformują, Rząd 
nie głosował za konwencją, lecz 
wstrzymał się od głosowania. Pol
ska Informacja Polityczna w  biu
letynie/swym z dn. 1-go lipca pi

„Polska, odnosząc się najbardziej 
pozytywnie do wszelkich reform spo
łecznych, przynoszących istotne ko
rzyści światu pracy — musi się jed
nak liczyć z postępowaniem mocarstw

konkurencyjnych w danej gałęzi prze
mysłowej. Wobec tego wstrzymała się 
od głosowania co do wymienionych 
trzech projektów. (Konwencja w prze
myśle włókienniczym, graficznym i 
chemicznym). Decyzja ta nosi w so
bie cechy koniecznego i  trzeźwego 
realizmu".
Co do tego realizmu, jesteśmy 

odmiennego zdania. Chodzi nam 
jednak tutaj narazie tylko o spro
stowanie informacji o głosowaniu 
Rządu.

Oczywista, nie pomniejsza to w 
niczym słuszności żądania robotni
ków, zwłaszcza, że projekt kon
wencji w przemyśle włókienni
czym uzyskał w  Genewie więk
szość.

Sfałszowany wywiad
z b. premierem prof. Bartlem

W  tygodniku „Czarne na bia- 
łem“  ukazał się wywiad z b. pre
mierem prof. Bartlem na aktual
ne tematy polityczne.

Wywiad prof. Bartla wywołał 
poruszenie w kolach politycznych.

Tymczasem w środę P.A.T. ro
zesłała sprostowanie prof. Bar
tla, który twierdzi, że słowa jego 
zostały przekręcone i przeinaczo
ne i który ten sposób postępowa
nia nazywa „bandytyzmem pióra".

P r z e g lą d  p r a s y
PRZYMUS MYŚLENIA.

W. państwach, rządzonych
przez opatrznościowych geniu
szów, gdzie obywatel nie ma nic 
do mówienia, a jedynymi jego obo 
wiązkami są płacenie podatków z 
krw i i mienia i bezwzględne po
ił uszeństwo, obywatel nie tylko 
traci poczucie odpowiedzialności 
za państwo, lecz zatraca również 
potrzebę, a co idzie za tym i  zdol
ność myślenia.

„Kurier Polski" snuje rozważa
nia na temat przymusu myślenia 
i pisze:

„Stworzenie warunków, w  któ
rych będzie istniał niejako przy
mus m yślenia, leży  zarówno w  -in
teresie całego społeczeństwa i pań 
stw a jak w  interesie tych  zmusza
nych do m yślenia, w  danym przy- 
liładzie biurokracji. Oczywiście, 
trzeba tu  zaraz dodać jedno nie
zmiernie ważne zastrzeżenie. . N ie  
chodzi tu  bynajmniej o  przymus 
m yślenia tak, a  nie inaczej. Musi 
być zostawiony pewien znaczny 
zakres samodzielności w  myśleniu,

Nieudała demonstracja
faszystów angielskich

Londyn, w lipcu. 
Mosley, wódz faszystów angiel

skich, pojętny uczeń Hitlera, u- 
rządził w tych dniach „w ielki po
chód" przez ulice Londynu. Ma
szerującą kolumnę faszystowską 
można było określić rozmaicie, 
ale w  żaden sposób nie przymiot
nikiem —  imponująca. Liczeb
ność je j oceniano różnie. „Daily 
Telegraph" pisał o 1500 osób wraz 
z kobietami, „D aily Herald" — o 
2000, „News Chronicie" — o 3000, 
a sympatyzujący z Mosley'em 
„D a ily  M a il" — obliczył pochód 
na mocno prźesadzoną cyfrę 6000.

Jeśli zważyć, że do „pochodu" 
sprowadzono ludzi z całej pro
wincji, to trzeba przyznać, że 
efekt był dość opłakany.

Liczba policjantów, która o- 
chraniała pochód przez całą dro
gę przed niespodziewanymi wy
razami „sympatii", wraz z liczbą 
policjantów, niezbędnych do 
czyszczenia Trafalgar Sąuare i 
przygotowania go na przyjęcie 
pochodu — wynosiła dwa razy 
tyle, co uczestnicy pochodu, jeśli

szyści maszerowali bez jakichkol
wiek odznak.

Tłum natomiast, który tylko 
dzięki ochronie policyjnej nie roz
pędził przedwcześnie pochodu, 
przedostał się na Trafalgar Sąua
re w  liczbie 20-krotnie przewyż
szającej manifestantów. Okrzy
ki, które padały z tłumu: Precz 
z Mosley‘em Precz z faszyzmem!

o tyle były głośniejsze od mo
wy Mosley‘a, że raczej należało
by mówić o demonstracji antyfa
szystowskiej, aniżeli profaszystow 
skiej.

Gorzej aniżeli pod względem 
liczbowym wyglądał pochód pod 
względem jakościowym. Rzadko 
Londyn ma okazję oglądania ta
kiego zbiorowiska typów zebra
nych w  jednym miejscu.

Pochód Mosley'a w  ostatecz
nym wyniku był wszystkim innym 
tylko nie akcją propagandową. 
Nie bez tego, by w  pewnych ko
łach angielskich nie było pew
nych skłonności faszystowskich, 
ale po ostatniej demonstracji ma

iło  kto zechce solidaryzować się z
nie trzy razy tyle. Ze względu I typami, które maszerowały ku 
na obowiązujący zakaz noszenia | Trafalgar Sąuare. 
mundurów organizacyjnych, fa- ALF EVANS.

Flota morska Niemiec
Wg. artykułu oficera marynarki wo- tów różnych kategoryj. Ponadto istnie-

jennej Rzeszy, który ukazał się w „Ber- 
liner Boersen Ztg.“, flota niemiecka po
siada dziś następujące okręty:

Jako jednostki pierwszorzędne — 
trzy pancerniki, cztery krążowniki, je 
den dywizjion kontrtorpedowców, trzy 
flotylle torpedowców, dwie flotylle o- 
krętów konwojowych, dwie flotylle po
szukiwaczy min, dwie flotylle łodzi pod
wodnych oraz wiele innych jednostek 
bojowych różnego typu. Do celów szko
leniowych i  ćwiczebnych służy 11 okrę-

je  szereg starszych torpedowców, 
wiaczy min i innych niniejszych jedno
stek.

W granicach niemiecko • angielskie
go układu morskiego marynarka nie. 
miecka wzmocni s ię1 po sześciu latach 
o 5 okrętów liniowych, trzy pancerniki 
typu „Deutschland", dwa lotniskowce, 
14 krążowników, 40 kontrtorpedowców 
i torpedowców oraz szereg łodzi pod

wodnych z ogólnym tonażem 23.000.

bo tylko wówczas jest  ono w ogóle  
możliwe.

I  nie m a w tern nic dziwnego 
ani paradoksalnego, że  na tych ła 
mach, gdzie zawsze bronimy prze- 
dewszystkiem  rozsądnego, lecz sze 
rokiego zakresu swobody, w ystę. 
pujemy dzisiaj w obronie przymu
su  m yślenia. Ten przymus jest 
równoznaczny z przymusem wolno 
ści, swobody. Bezduszna machina, 
w jaką zamienia s ię  biurokracja w 
tych państwach, w  których zabro
niono jej m yśleć, jak  w  państwach 
totalnych, jest wymownym i od
straszającym  przykładem, do cze
go  prowadzi wprowadzenie za
m iast przymusu m yślenia —  przy
musu bezmyślności".
Ale jakie to są warunki, w  któ

rych obywatel musi myśleć —  
„kurier Polski" nie pisze.

UMARLI SZYBKO JADĄ.
W  prasie pojawiła się wiado

mość, którą niektóre dzienniki po
dały pod wielce wymownym ty
tułem „Nowa posada” , o tym, że 
Komisariat Rządu w  Warszawie 
zarejestrował „Towarzystwo Pol
sko -  Niemieckie", którego celem 
jest kulturalne zbliżenie pomiędzy 
obu krajami. Założycielem Towa
rzystwa Polsko-Niemieckiego jest 
Juliusz Kaden Bsndrowski.

Podając tę wiadomość, „Nasz 
Przegląd" przypomina, co po spa
leniu w  Berlinie na stosach ksią
żek nie-nacjonalistycznych auto
rów, mówił p. Kaden-Bandrowski 
na zgromadzeniu protestacyjnym 
inteligencji żydowskiej:

„Jako Europejczyk, jako czło
wiek żyjący w  20 wieku doznają 
wrażenia bezmiernego wstydu, wo 
bec faktów, jakie dzieją  
Niemczech. Każdego Europejczyka 
m usi przejmować w styd, 
środku Europy w  wieku 20 pali się 
dzieła ducha ludzkiego, dzieła pi- 
sarzy i  to  jednej rasy. Łzy zakrę
cić się m ogą n a  samą m yśl tej 
zgrozy i hańby. Tam, gdzie palą  
k sięg i pisarzy naw et jednej 
dzieje się kulturze wielka krzyw
da. W  sposób brutalny pomniej
szone zostaje dobro ducha. N a sto 
sach tych płonie nietylko wasz 
duch, płonie również nasz duch, 
duch Polaków, Francuzów i  całego 
św iata kulturalnego. Przecież duch 
jest  wspólny, przecież całe średnie 
w ielki to okres w ytwarzania w spół 
nej kultury. W  dziedzinie ducha 
nie m a większej klęski niż  to, cze. 
go świadkami jesteśm y w  N iem 
czech. Stosy berlińskie m ają bru
talnie zaprzeczyć ideałom i dąże
niom człowieczeństwa'*.
P. Kaden - Bandrowski w  ciągu 

4-ch la t przeszedł wielką ewolu
cję.

O WOLNOŚĆ SŁOWA.
.Polonia" poświęciła artykuł 

wstępny praktykom konfiskacyj- 
nym w  ostatnich czasach, kiedy to 
ofiarą ołówka cenzorskiego pada

Jak nie należy do partii 
to niech umrze z głodu

Godzi się zaznaczyć, że wywiad 
od prof. Bartla wziął niejaki Sein- 
feld, mieniący się dziennikarzem, 
który swego czasu był już głośny 
w  związku z podsłuchaną rozmo
wę telefoniczną, prowadzoną ze 
Spałą i Prezydium Rady Ministrów 
przez zmarłego sekretarza 
miera por. Zaćwilichowskiego.

Za podsłuch ten Seinfeldowi wy 
toczono sprawę, zakończoną wy 
rokiem skazującym.

Jak wynika z orzeczenia sądu pracy 
w Kolonii, zwolnienie z szeregów hitle
rowskie.'! jest wystarczającym powodem 
do wymówienia pracy zarobkowej jed
nostce, dotkniętej tą sankcją partyjną. 
W danym wypadku chodziło o powódz
two pracownika kolejowego przeciwko 
zarządowi kolei. Powód stracił pracę na 
kolei z powodu wykluczenia go z par

tii. Następnie próbował odzyskać posa
dę, zaznaczając, iż zwrócił się do władz 
partyjny-li o ponowne przyjęcie i spo. 
dziewa się pomyślnego załatwienia pro
śby. Sąd uznał, iż argument poweda, że 
liczy na ponowne przyjęcie do partii, 
pozostaje bez rozpatrzenia, sąd stwier
dza bowiem, że w każdym razie obecnie 
powód jest z partii wykluczony.

Eksplozja w  garażu
lnym z większn 
ży nastąpiła cl 
do się od małei

l i s  Mi M ii*  łiaiMsliEia

W Montrealu w jednym 
pięciopiętrowych garaży 
plozja gazoliny. Zaczęło 
wybuchu, który przybyła straż ognioi 
z łatwością zlokalizowała. Gdy jednak

Jak było przewidziane, zwyczajni ei 
sja parlamentu francuskiego, otwarta 
12 stycznia, zamknięta została wczoraj 
o godz. 6 m. 45 po załatwieniu przez 
obie Izby szeregu projektów. Osiągnię
to porozumienie pomiędzy obu Izbami 
w  sprawie projektów, do których zobo
wiązał się Rząd wobec delegatów więk
szości, a mianowicie w sprawie fundu
szu handlowego, odnowienia umów zbio
rowych i amnestii. W  ten sposób prace 
Parlam entu zostają zawieszone, ja k  co

rocznie, na przeciąg lata,
będą prawdopodobnie dopiero w pa
ździerniku lub listopadzie. Na samym 
początku sesji nadzwyczajnej złożone 
zostaną do ratyfikacji dekrety, jakie bę
dą wydane w przerwie między sesjami 
w wykonaniu pełnomocnictw, uchwalo
nych Rządowi. Dekret o zamknięciu se
sji odczytany został w Izbie Deputowa
nych przez premiera Chautemps, a w 
senacie przez ministra Yincent Auriol.

W iedzieliśm y
Ze poiScja się przechwala

Doniesienia o aresztowaniu głó
wnego sprawcy zamachu na pre 
miera Salazara nie odpowiadają 
prawdzie. Policja portugalska, 
chociaż dokonała wielu areszto
wań, nie zdołała jeszcze schwytać 
sprawcy zamachu.

strażacy ukończyli już swą pracę, n; 
stąpiła druga niespodziewana ekspb 
zja, której siła była tak wielka, że i 
czyniła we froncie budynku wyrwę r  
50 stóp wysoką, a  na 40 st. szeroką. S 
łą  wybuchu jeden ze strażaków został 
odrzucony o mniej więcej 300 stóp. Zna
leziono go martwego. Trzech dogory
wających strażaków odwieziono do szpi
tala, gdzie umieszczono też ponad 80 
osób lżej lnb  ciężej rannych. Poza stra
żakami padło ofiarą wybuchu trzech 
motorowych tramwajów, którzy przeje
żdżali obok miejsca wybuchu, kilku po
licjantów i około 60 osób z pośród 
przyglądającej się pożarowi publiczno
ści. Od wybuchu ucierpiały jeszcze są
siednie budynki, w  których w dość 
znacznym promieniu powypadały szyby 
i witryny sklepowe, opadły sufity i  t .  p.

ły  pisma wszystkich kierunków 
politycznych.

Czytamy w  „Polonii":
„Skutecznie 1 naprawdę dźwi

gnąć Polskę w w y i m ogą tylko Po
lacy  wolni. N igdy —  niewolnicy.

Gdy okręt n a  morzu zagrożony 
jest  przez burzę i  przeciwne w ich
ry, w tedy rozlega s ię  okrzyk: 
W szyscy na pokład! I  w tedy na
w et w ięźniom  zdejmuje s ię  pęta, 
bo tylko swobodni współpracować 
m ogą w  dziele wspólnego ocalenia. 
A  współpracować m uszą. W szakże 
słyszeliśm y, że  potrzebni są w szy
scy.

Konsolidacja, ażeby była istotną  
i  skuteczną, m usi być konsolidacją 
sił , a  nie słabości. I  to  w  każdej 
dziedzinie. A  w ięc także w  dzie
dzinie twórczości um ysłowej: nau
ki, sztuki i  —  prasy.

Jeżeli, wypowiadając jakiś po. 
gląd, m ylim y się , to  cóż ła tw iej
szego, jak zmiażdżyć nas polemi
ką, odpowiedzialnością sądową i 
całym bogactwem przewidzianych 
konsekwencyj'? Ale, jeżeli mówi
m y prawdę, to dlaczego m a się  
nam  zatykać usta?

N a  to, by s ię  ludzie dobrej w oli, 
m yślący i  niezależni, naprawdę 
skonsolidowali, m uszą s ię  wprzód 
móc porozumieć, czyli wypowie
dzieć. A  o takich tu  przecież musi 
chodzić przede wszystkim , nie  o 
nieszczęsne t .  zw. bydło ludzkie, 
które pędzić m oże przed sobą lada 
poganiacz, byleby z  mocnym ba
tem  czy tęgim  kijem w  ręku".
To kneblowanie ust prasie do

wodzi ponadto, że ci panowie, któ 
rzy przychodzą z nowymi koncep
cjami politycznymi, z ideami no
wych obozów (politycznych, a 
nie... innych) sami nie biorą po
ważnie swej pracy. W  przeciw
nym razie chcieliby wiedzieć, co 
czuje i co myśli ogromna wię
kszość społeczeństwa.

X. Y. Z.

Na urlop
Z

„Przyjaciółmi Przyrody”
(Robotnicze Towarzystwo Turysty

czne w  Polsce).
Czas wolny od pracy 

spędzisz milo ze  swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach' 

turystycznych Polski

BESKIDY
TATRY
KARPATY WSCHODNIE
WOŁYŃ
GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE
MORZE
JEZIORA AUGUSTOWSKIE
Z n iż k i  k o le jo w e  50o/° 

d la  r o b o tn ik ó w  i  I c h  
r o d z in .
Informacje: Zarząd Główny R. T. T.,

W arszawa —  Żoliborz, ul. Kra
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz. 
19—20, piątki godz. 20—21. (Li
stownie po załączeniu znaczka 
pocztowego).

Zgon wiceministra Ujejskiego
Dnia 7 b. m. zmarł podsekre- Nauki.

tarz stanu w  Min. Oświecenia, 
prof. Józef Ujejski, b. rektor Uni
wersytetu J. P. i znany polonista.

Prof. Józef Ujejski urodził się 
w 1883 r. w  Tarnowie. Uzyskał 
doktorat filozofii na uniwersyte- 

Jagiellońskim w  1907 r. W  la
tach 1907 — 1919 był nauczycie
lem gimnazjum św. Jacka w  Kra
kowie. W r. 1917 mianowany p ro 
fesorem nadzwyczajnym, a w r. 
1922 profesorem zwyczajnym h i
storii literatury polskiej w Uni
wersytecie Warszawskim. W  roku 
akademickim 1932/33 był rekto
rem tegoż uniwersytetu.

Profesor Ujejski był członkiem 
zwyczajnym Tow. Naukowego 
Warszawskiego od 1922 r., człon 
kiem Polskiej Akademii Umiejęt
ności od roku 1931. Od roku 1921 
był członkiem, ostatnio wicepre
zesem komitetu Kasy im. Mianow
skiego — Instytutu Popierania

Ogłosił drukiem następujące 
prace: Antoni Malczewski. Poeta i  
poemat (1921), Król nowego Izrae 
la, Karta z dziejów mistyki wieku 
oświeconego (1924), O cenę abso
lutu, Rzecz o Hoene-Wrońskimi 
(1925), Dzieje polskiego mesja- 
nizmu (1931), O Conradzie-Ko- 
rzeniowskim (1936), oraz szereg 
studiów o Słowackim i w. in.

Zajścia w Sosnowcu
W  dn. dzisiejszym znany na 

gruncie Sosnowca awanturnik 
zdegradowany swego czasu oficer 
za czyny nie licujące z honorem 
P:ctr Dynąrski, będąc w stanic 
nietrzeźwym, wszczął w  dzielnicy 
Pogoń, bójkę, w  czasie której w y
b ił trzy szyby. Na skutek tego Dy 
narski został poturbowany.

KREM CAZIMlS
1 METAMORPHOSAS

ułuMKLiueąi
z m a r s z c z k i; in n ew ądy  c e r y

Tegoroczny Zjazd 
Legionistów

Komenda naczelna Związku Le-i 
giosistów polskich komunikuje! 
Tegoroczny zjazd związku legio J  

rilśfow polskich odbędzie się dnia 
8 sierpnia w  Krakowie,
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„Nieinterwencja" trwa dalej!
Nowe niebezpieczeństwa dla Republiki Hiszpańskiej

(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Frank oderwany od złota
Przyczyny trudności finansowych we Francji

iW  p ią te k , 9 -go  h . m ., o d b ę 
dz ie  się p le n a rn e  po s ied zen ie  
„ K o m ite tu  N ie in te rw e n c j i" .

P rze b ie g  p o s ie d ze n ia , ja k  są
dzą , bę d z ie  o d p o w ia d a ł o c z e k i
w a n io m . T o  zna czy , p ro p o z y c ja  
a n g ie ls k o  - fra n cu ska , b y  o k rę 
t y  a n g ie lsko  -  fra n c u s k ie  w y p e ł
n i ły  lu k ę , p o w s ta łą  p rze z  w y c o  
fa n ie  s ię  o k rę tó w  n ie m ie c k o  - 
w ło s k ic h , u z y s k a  z a p e w n e  zna
czną  w ię kszo ść  g ło só w . O d w ro 
tn ie , p ro p o z y c ja  n ie m ie c k o  -  w ło  
ska , b y  w o g ó le  z a n ie ch a ć  k o n 
t r o l i  m o rs k ie j, a  o b u  s tro n o m  
p rz y z n a ć  p ra w a  s tro n  w o ju ją 
cych , tą  sam ą w ię k s z o ś c ią  —  
z a p e w n ia ją  w  lo n d y ń s k ic h  k o 
ła c h  p o l i ty c z n y c h  — ■ zo s tan ie  
od rzuco na .

N ie  w ie r z y  s ię  je d n a k  w ię c e j 
w  to , że b y  n a s tą p ił z te g o  p o 
w o d u  ro z ła m . P rz e c iw n ie , sądzi 
s ię, że  ta k  lu b  in a cze j p o l i ty k a  
„ n ie in te rw c n c y jn a "  b ę d z ie  u p ra 
w ia n a  w  d a lszym  c ią g u .

P o g lą d  te n  uza sa d n ia  się g łó 
w n ie  ty m , że  w s z y s tk ie  p a ń 
s tw a , a  z w ła s z c z a  N ie m c y  i  W ło  
c h y  w y ra z i ły  życze n ie  da lszego 
p ro w a d z e n ia  p o l i t y k i  „ n ie in te r 
w e n c j i"  (!l), ja k o  ś ro d k a  lo k a l i 
z a c ji k o n f l ik tu  h iszp ań sk ieg o .

P e w n ą  ro lę  g ra ją  ta k ż e  n ie 
k tó re  p ro p o z y c je , k tó re  b y n a j
m n ie j n ie  g w a ra n tu ją  p ra w d z i
w e j k o n t r o l i  n ie in te rw e n c ji,  a le  
ró ż n y m  p a r t io m  p o z w a la ją  za 
c h o w a ć  p o z o ry  be zs tro n n o śc i. 
J e d n ą  z  ty c h  p ro p o z y c ji je s t za 
m ia n a  k o n t r o l i  m o rs k ie j n a  k o n 
tro lę  lą d o w ą , w  le n  sposób, że 
w e  w s z y s tk ic h  p o r ta c h  u s tan o - 
w io n o b y  n e u tra ln y c h  o b s e rw a 
to ró w .

M ó w i się te ż  o m o ż liw o ś c i 
p rz y ję c ia  p rz e z  N ie m c y  i  .W ło 
c h y  p ro p o z y c ji a n g ie lsko  -  f ra n 
cusk ich , p o d  ty m  w sza k ż e  w a 
ru n k ie m , że n a  o k rę ta c h  a n g ie l
s k ic h  i  fra n c u s k ic h  u m ieszczo - 
n o b y  n ie m ie c k ic h  i  w ło s k ic h  ob 
s e rw a to ró w i p o d o b n o  A n g lia  i  
F ra n c ja  go dzą się n a  te n  w a ru 
n e k .

W  k a ż d y m  ra z ie  n a  g ru n c ie  
lo n d y ń s k im  n a p rę że n ie  z  o s ta t
n ie go  ty g o d n ia  zna czn ie  o s ła b łó , , 
O  za p o c z ą tk o w a n iu  c a łk ie m  n o 
w e j p o l i t y k i  h is zp a ń sk ie j, o  „ w o l  
ne j rę c e " , o  o tw a rc iu  g ra n ic  h i
szp a ń s k ic h  d la  p rz y w o z u  b ro n i 
d la  R zą d u  h iszp a ń sk ie g o  —  nie 
j r ó w i  s ię  w ię c e j, p rz y n a jm n ie j 
n a  ra z ie .

U d e rz a ją c e  są c o ra z  częstsze 
w ie ś c i o  ty m , że gen. F ra n c o  da ł 
do  z ro z u m ie n ia , że p rz y w ią z u je  
w ię k s z ą  w agę do  d o b ry c h  s to 
s u n k ó w  z  A n g lią  n iż  z  N ie m c a m i 
i  W ło c h a m i (F ra n co  r o b i t o  za 
p e w n e  za p o ra d ą  —  N ie m ie c  i  
W ło c h  1 P rz y p . R ed .). O p ró cz  

rz e m ó w ie n ia  p rz e z  ra d io  l iz -  
oń sk ie , u k a z a ł się a r ty k u ł  w  

g łó w n y m  o rg a n ie  gen. F ra n co  
„ D ia r io  V a s c a " , a r ty k u ł  u ch o d zą  
c y  za  w y ra z  „ z m ia n y "  je g o  o- 
r ie n ta c ji.  Z a p e w n ia  s ię, że gen. 
F ra n c o  sam  p o p rz e  żąd an ie  w y  
co fa n ia  o c h o tn ik ó w  (?), b y  w  
te n  sposób iś ć  na rę k ę  A n g l i i  i  
z a p e w n ić  sob ie  w z a m ia n  u zn a 
n ie  p rz e z  A n g lię  ja k o  s tro n y  w o  
ju ją c e j (oszu s tw o  w id o czn e , a le
m oże  się u d a ć ! P rz y p . R ed .)

Z a p e w n ia  s ię d a le j, że F ra n c o  
je s t g o tó w  w  c a ło ś c i usza no w ać 
in te re s y  a n g ie ls k ie  w  g ó rn ic 
tw ie  p ó łn o cn e j H is z p a n ii, P o do
b n o  ro k o w a n ia  m ię d z y  po s łem  
a n g ie lsk im , p rz e b y w a ją c y m  w  
H e n d a ye  (na  p o g ra n ic z u  H is z p a 
n i i  i  F ra n c ji)  a  p rz e d s ta w ic ie la 
m i gen. F ra n c o  ju ż  są w  to k u . 
N ie  n a le ż y  n ie d o ce n ia ć  w p ły w u  
p o lity c z n e g o  k ó ł  a n g ie ls k ic h  z a 
in te re s o w a n y c h  w  g ó rn ic tw ie  h i
szpa ńsk im , z w ła szcza  w  o k re s ie , 
k ie d y  a n g ie ls k i p rz e m y s ł że la z 
n y  i  s ta lo w y  w ię c e j, n iż  k ie d y 
k o lw ie k  je s t za le ż n y  o d  ru d y  
h iszp a ń sk ie j, be z  k tó re j n ie  m o -

że w y k o n a ć  za m ó w ie ń  zb ro je n io  
w y c h .

P o n ie w a ż  n ie  m a  p o w o d u  w ą 
tp ić ,  że  m ię d z y  ge ne ra łem  fa szy  
s to w s k im  a p rz e d s ta w ic ie la m i 
a n g ie lsk ie g o  c ię ż k ie g o  p rz e m y 
s łu  p o ro z u m ie n ie  w  za sa d n i
czych  sp ra w a ch  p o lity c z n y c h  i 
„ id e o lo g ic z n y c h "  n a s tą p iło b y  
ła tw o  —  n a le ż y  b a czn ą  zw ra c a ć  
uw a gę  na  te n d e n c je  p o lity c z n e , 
w ys tę p u ją ce  na  ty m  p u n k c ie . 
W y d a j e się is to tn ie , że n ie be z
p ie cze ń s tw a , g ro żące R z ą d o w i 
hiszpańskiemu o d  p o je d n a n ia
A n g l i i  z  gen. F ra n co , n ie  m ogą 
b y ć  z lekce w ażo ne .

A L F  E V A N S .

Likwidacja firmy „Standard Nobel**
Od dłuższego czasu krążą róż

ne wersje na temat likwidacji ko
palń naftowych w  Borysławiu i 
w  Bitkowie oraz rafinerii w  Libu
szy, stanowiących własność firmy 
„Standard Nobel".

Prawdopodobnie firma „Va- 
cuum“  Oil-Company S. A. kupiła 
kopalnie i  rafinerie od „Standard 
Nobel" i  zamierza zlikwidować cał
kowicie rafinerię w Libuszy, wy
powiadając ponad 200 robotnikom 
pracę. Kopalnie zaś z Borysławiu 
i  w  Bitkowie zamierza prawdo
podobnie wydzierżawić pod wa
runkiem, że ropa będzie sprzeda
wana rafinerii „Vacuum“  w  Cze
chowicach. Już obecnie ropa prze 
wożona jest do Czechowic, a Li
busza kończy tylko przeróbkę ro
py zamagazynowanej.

Jak się dowiadujemy, starosta 
gorlicki obiecuje robotnikom, że 
nie dopuści do likwidacji rafinerii, 
a tymczasem urzędnicy „Vacuum“ 
likwidują do końca rafinerię li- 
buską.

Jeżeli prawdą Jest, że „Vacuum* 
kupiło przedsiębiorstwa „Stan
dardu" i  zamierza kopalnię wy

w Polsce?
dzierżawić, to dowodziłoby to wy
raźnie, że ono nie ma żadnego za
interesowania w  kopalnictwie naf
towym, lecz zmierza wyłącznie do 
interesu handlowego, do konku
rencji na rynku 'z innymi przed
siębiorstwami naftowymi, które 
poza sprzedażą swoich produktów 
wiercą szyby (otwory świdro
we) i wkładają dużo pieniędzy 
w inwestycje.

Gdyby firma „Vacuum“ , obejmu
jąc kopalnie, nie miała zamia
rów inwestować (wiercić) no
wych otworów świdrowych — 
działałaby wyraźnie na szkodę 
polskiego przemysłu naftowego, 
a w  tym wypadku w  wysokim 
stopniu na szkodę Państwa.

Konkurencja bezinwestycyjna, 
a jedynie spekulacyjnie —  handlo
wa z przedsiębiorstwami inwe
stującymi, eksploatującymi tę ro
pę na produkty końcowe, była
by również w  wysokim stopniu 
nieuczciwa. Państwowa rafineria 
„Polmin" w  tym wypadku miała
by też coś do powiedzenia.

Likwidacja rafinerii w  Libuszy 
ze względów strategicznych dla

E i m s m o i
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Nie trudno jest zrozumieć, na 
czym polega trudność sytuacji f i
nansowej i walutowej we Francji.

Frank, sam przez się, jest, mimo 
wszystko walutą silną. Jego po
krycie złotem w  końcu ub. m. 
wciąż jeszcze wynosiło 53<6

Dalej Francja jest nadał jednym 
z najbogatszych krajów świata, ob 
filujących m. in. w  „wolne" kapi
tały. A tymczasem skarb jest pu
sty, musi szukać dla siebie kredy
tu na pokrycie dużego deficytu, 
który wyniesie ok. 20—25 miliar
dów fr. do końca roku (a za cały 
rok budżetowy niedobór wynosić 
ma ok. 40 miliardów fr.)

Teoretycznie istniałyby trzy spo-

Państwa — tymbardziej obecnie, 
kiedy w  powiecie krośnieńskim 
buduje się lotnisko — jest nie
właściwa i  czynniki państwowe 
nie powinny do tego dopuścić.

Zasadniczo obojętne jest dla 
nas, jak która firma się nazywa, 
lecz nie może być dla nas obo
jętne ze stanowiska zawodowego, 
społecznego i  ogólno - państwo
wego, czy odnośna firma naftowa 
w Polsce ma plan wiercenia, czy 
go nie ma.

Dzierżawcy kopalń, jeżeli są 
zainteresowani w  kopalniach, to 
jedynie w  eksploatacji ropy, a już 
w  żadnym wypadku nie są zain
teresowani w  wierceniach, a na
wet w  rekonstrukcjach otworów 
świdrowych, co zresztą dzieje się 
niezależnie od dzierżawców. Stan 
taki musi prowadzić do spadku 
produkcji, jeśli nie do całkowitego 
zaniku odnośnych kopalń w  odpo
wiednim czasie. . Przykładów ta
kich mamy już wiele w  przemy
śle naftowym i nic dziwnego, że 
produkcja spada. Gospodarka bez- 
planowa chaotyczna, rabunkowa, 
w  przemyśle naftowym musi pro
wadzić do zmniejszenia produk
cji.

Opinia publiczna jest zaniepo
kojona tymi różnymi wieściami, 
związanymi ze zmianą firmy 
„Standard Nobel", a robotnicy i 
urzędnicy pracują w  wielkim zde
nerwowaniu, nie mając pewności 
jutra.

Robotnicy i  urzędnicy doma
gają się, by jedna z tych firm 
„Standard Nobel", lub „Vacuum" 
ujawniła wreszcie tajemnicę i ja
sno. postawiła sprawę, w  przeciw
nym bowiem razie zwrócą się 
do czynników państwowych o 
wyjaśnienie sytuacji.

F . H .

Sprostowanie
W artykule „Państwo a Kościół" 

opuszczono słowo. W  środkowej szpal
cie, w drugim ustępie, zdanie powin
no brzmieć: „Przy tym  oddzielenie 
Kościoła od Państwa w niczym nie 
przeszkadza utrzymywaniu stałych 
stosunków dyplomatycznych z Pań
stw em  kościelnym, czyli możliwości 
zawarcia z nim swego rodzaju kon. 
kordatu".

soby zaradzenia złu, które zagra
ża tak wyraźnemu skądinąd proce
sowi poprawy gospodarczej:

1) oszczędności budżetowe dla 
zrównoważenia budżetu w  sposób 
mechaniczny i  ewentualny ogrom
ny wzrost podatków;

2) przecięcie drogi kapitałowi 
spekulacyjnemu, zamknięcie mu 
wrót ucieczki z kraju przez kontro
lę dewiz;

3) próby odzyskania „zaufania" 
kapitału bez uciekania się do przy
musu.

Rząd, wsparty o stronnictwa le
wicowe, nie może powrócić do me 
tod deflacyjnych w  rodzaju lava- 
lowskich, które —  zresztą — oka
zały się nieskuteczne. Nie może, 
zwłaszcza w  okresie rosnących 
cen, obcinać poborów urzędni
czych. Nie może uciec się do nad
miernej zwyżki obciążenia podat
kowego. Wobec tego liczyć się 
trzeba z istnieniem deficytu bu
dżetowego i  z tym, że spekulanci i 
panikarze będą I  nadal wypłaszać 
kapitały z kraju, obawiając się no
wej dewaluacji franka.

B. minister skarbu tow. Vincent 
Auriol pragnął wstąpić na drugą 
drogę, zastosować do spekulantów 
środki przymusu. Jak wiadomo o- 
pozycja senatu uniemożliwiła Rzą 
dowi Bluma otrzymanie odpowie
dnich pełnomocnictw i  Rząd upadł. 
W  grę wchodził tu zarówno wpływ 
wielkiego kapitału, jak i  błędna 
opinia niektórych, bardziej konser
watywnych sfer francuskiej demo
kracji, wyobrażających sobie, że 
wszelka reglamentacja ruchu kapi 
tałów sprzeciwia się ideałom de
mokratycznym. Jakgdyby swobo
da spekulacji j  sabotażu w  stosun
ku do żywotnych interesów kraju 
była swobodą w sensie pozytyw
nym, której trzeba bronić!

Nowy minister skarbu g. Jerzy 
Bonnet chce pójść trzecią z dróg 
wyżej wspomnianych. Nie chce 
zmuszać kapitałów do powrotu, 
chce, by same powróciły. P. Bon
net stół — nie bez słuszności — na 
stanowisku, że skarb bez wielkich 
trudności znajdzie pokrycie bieżą
cych wydatków, choćby w Banku 
Francji, w  różnych autonomicz
nych kasach państwowych. Grunt 
— rozumuje p. Bonnet — to zau
fanie do waluty. Niech ludzie nie 
sądzą, że jest sztucznie podtrzy
mywana, że lada chwila znów się 
załamie. W  tym celu p. Bonnet od 
rywa frank od złota i puszcza go 
na wolną grę podaży i  popytu. Je
dnocześnie p. Bonnet komunikuje 
się za pośrednictwem p. Cockra- 
ne'a, doradcy finansowego amba
sady amerykańskiej w  Paryżu z a- 
merykańskim ministrem skarbu 
Morgenthau‘em i zarówno od nie
go, jak i  od angielskiego kancle
rza skarbu otrzymuje oficjalne 
stwierdzenie, że oba państwa będą 
nadal współpracować z Francją w 
ramach „układu trzech". Zarówno 
Mr. Morgenthau, jak sir John Si
mon składają deklaracje w  duchu 
dalszej współpracy. W  jakim sto
pniu okaże się potrzebną i jak da
lece będzie skuteczną interwencja I 
Bank of England czy Banku Re
zerwy Federalnej St. Zjednoczo
nych — przyszłość najbliższa po- 
każe.

Pokaźe również — jak dalece

powiedzie się p. Bonnetowf zakre
ślone przez niego zadanie — wci< 
gnięcła kapitałów do dobrowolnej 
współpracy, ze skierowaniem wał
ki — w  myśl zapowiedzi — „prze
ciw spekulacji" t.‘  j. raczej prze
ciw jej wyskokom. Takim środ
kiem było zamknięcie giełd na k il
ka dni. Trzeba przyznać, że —  poi 
otwarciu giełd — nie zapanowała 
tragiczna sytuacja. Frank obsunął 
się w  dół, ale nie nadmiernie.

W  ostatnim notowaniu przed 
zamknięciem giełdy funt szterllng 
wynosił 110,55 franków, ale był to  
kurs oficjalny. W  potajemnych 
tranzakcjach płacono 114 —  120 
fr. za funta. Po otwarciu ponow
nym giełd kurs wyniósł 128.93 fr, 
za funta. Dolar podniósł się z 22 
na 20. Większość akcyj wykazała 
zwyżkę 0 10j<.

Sytuacja finansowo - walutowa 
stanowi plamę na tle obrazu ogól
nej dość wyraźnej poprawy sytua*; 
cji gospodarczej we Francji. Otoi ■ 
— niektóre fakty:

Wskaźnik produkcji w  kwietniu 
r. b. wynosił 105 wobec przecięt
nego stanu z r. 1936 — 98. NaładU 
nck na kolejach wykazuje wzrost. 
Jeszcze bardziej wyraźną jest po
prawa wpływów skarbowych w  I 
kwartale r. b. wobec I kw. r. ub. 
Bezrobocie spadło między 12.VI, 
1936 a 12.VI.1937 — o 83,505. L i
czba bezrobotnych wynosiła w  lu
tym 420 tys., w  dniu 12.VI.1937 —• 
333,367. Ogromną rolę w redukcji 
bezrobocia odegrało skrócenie 
czasu pracy. Jeśli jednak mowa o| 
poprawie, nie należy zapominać d 
dwóch zjawiskach:

1) znaczny wpływ zbrojeń na! 
ożywienie w  gałęziach przemysłu 
ciężkiego, metalurgicznego 1 ma
szynowego,

2) mniejsze ożywienie (a nawet 
wobec r. ub. spadek nasilenia p ro -1 
dukcji) w  przemysłach konsumcyj-; 
nych. Nie wolno zapominać, że w<j 
bec wzrostu cen zdolność nabyw
cza płac, doznała obniżki w  osta
tnich czasach. Na szczęście jednali 
rozmiary zwyżki cen detalicznych 
byty naogót słabsze. Od kwietnia 
zahamowała się zwyżka cen hur
towych. Handel zagraniczny wy
kazuje wzrost obrotów po obu 
stronach w  porównaniu do r. ub. 
Przewaga przywozu nad wywo
zem utrzymuje się nadal wysoko.

*
Objektywne dane dowodzą, że 

Francja daleka jest od „chaosu", 
czy „rozstroju" gospodarczego. Ist
niejące trudności wynikają z roz- 
dźwięku między aspiracjami mas 
ludowych, dążących do pogłębie
nia swych zdobyczy, do ich —  wi 
każdymbądź razie — obronieni?, 
a polityką wielkiego kapitału, któ 
rej pozostawiono swobodne pole.

(W .)
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Z k s ią ż e k
W IT O L D  W Y S P IA Ń S K I. Jak  

powstał wszechświat i  człowiek. 
Przyrodniczy pogląd na  świat. 
ff5f. 78 , z  13 r y s .;  n a k ła d e m  Z a 
r z ą d u  G łó w n eg o  T . U . R .,  W a r 
szaw a  1937.

B ro s z u ra  fF . W yspiańskiego  s ta 
n o w i d z ie łk o , b ę d ą c e  p o d  k a ż d y m  
w zg lęd e m  n o w o śc ią  w  n a s z e j  l i t e 
ra tu r z e .  J e s t  to  n ie w ie lk a  k s ią 
ż ec zk a , b .  s ta r a n n ie  w y d a n a , m a 
ją c a  z a  z a d a n ie  p o p u la ry z a c ję  p e 
w n y c h  g a łę z i w sp ó łc z e sn e j w ie d zy  
p r z y r o d n ic z e j ,  a le  ró ż n a  o d  w sze l 
k ic h  d o ty c h cz aso w y c h  p o p u la ry 
z a c j i ,  i  p o d  w zg lęd e m  sw ego p o 
z io m u  i ,  w  sz cz eg ó ln o śc i, m e to d y  
w y k ła d u .

O b e jm u je  o n a  8  r o z d z ia łó w : 
W s tę p , O g ó ln e  z a sa d y  z m ie n n o 
ści i  e w o lu c ji, O b ra z  w sze ch św ia 
ta  i  p o w s ta n ie  z ie m i , O d  n a ro d z in  
do  d o jrz a ło ś c i z ie m i, P o w s ta n ie  
ż y cia , Z w y c ię sk i p o c h ó d  ż y c ia  n a

z ie m i, J a k  p o w s ta ł cz ło w ie k . 
M a  w ię c  n a  c e lu  p rz e d s ta 
w ie n ie  ca łeg o  r o z w o ju  w szech 
św ia ta , z ie m i, a  n a  n i e j  św ia ta  ży- 
ją c e g o  i  c z ło w ie k a  —  te m a ty , in 
te re s u ją c e  t a k  b a rd z o  k a ż d e g o , a  
w  o s ta tn ic h  c za sac h  b a rd z o  m a ło  
p o ru s z a n e  w  d z ie ła c h  p o p u la ry 
z a c y jn y ch .

O g ó ln ą  c e c h ą  w sz y s tk ic h  ro z 
d z ia łó w  j e s t  n iezw ykła  żywość i 
plastyczność opisów; sz cz eg ó ln ie j 
o d z n a c z a ją  s ię  te m  ro z d z ia ły , do 
ty c z ą c e  b u d o w y  i  r o z w o ju  w sze ch 
św ia ta . P r z e d  n a sz y m i o c za m i 
r y s u je  s ię  p la s ty c z n ie  W ie lk a  G a
la k ty k a  z e  sw y m i 100 m il io n a m i 
g w ia zd , a w  ty m  z  n a sz y m  syste
m e m  sło n e c z n y m , u m ie sz cz o n y m  
n a  j e j  z b o c z u ; w id z im y  d o o k o ła  
n ie j  ro z s ia n e  w  b e z k re s n y c h  p r z e  
s tr z e n ia c h  m g ła w ice  s p ir a ln e , b ę 
dą ce  b y ć  m o ż e  d a ls z y m i ta k im i  
G a la k ty k a m i. I d ą c  za  a u to re m  z

c iek a w o śc ią  ś le d z im y  za  m a te r ią  
w e w szechśw iec ie  „ k tó ra  z a m ie 
n ia  s ię  n a  p ro m ie n io w a n ie , to  zr 
ro z p ra sz a  s ię  je d n o s ta jn ie  . w e 
w szechśw iec ie  aż  do  c za su  n o w y ch  
z a k łó c e ń , z a p o c z ą tk o w u ją c y c h  n o 
w e  e w o lu c je ..."

K s ią ż e c z k a  o p ie ra  s ię  w ię c  n a  
n a jn o w sz y c h  p o g lą d a c h  w  z a k re 
s ie  o m a w ia n y c h  z a g a d n ie ń , czy  
to  Jeansu i  Jeffreysa, g d y  c h o d z i 
o  b u d o w ę  w sze ch św ia ta  i  p o w s ta 
n ie  z ie m i, czy  W . K ohlera, g d y  
c h o d z i o p sy c h o lo g ię  m a łp ,  a 
prof. E . L o th a  i  in n y c h , g d y  c h o 
d z i o  p o c h o d z e n ie  c z ło w ie k a  b ą d ź  
je g o  w ła śc iw o śc i p sy c h ic z n e . P r z y  
ty m  z a z n ac zy ć  tr z e b a , że  a u to r  
n ie  u c h y la  s ię  o d  g łę b o k ieg o  z a 
n a liz o w a n ia  w szy s tk ic h  z ag a d 
n ie ń ,  z w iąz an y c h  z o m a w ia n ą  
k w e s t ią  i  n ie  p o m ij a  c zę sto  b . 
t ru d n y c h ,  j a k  n a tu r y  f iz y c z n e j 
b ą d ź  m a te m a ty c z n e j.

B a rw n o ść  w y k ła d u  p o le g a  j e 
szcze  n a  m etodzie n iejako  dysku
syjnej, j a k ą  a u to r  p rz e p ro w a d z a

p rz e z  c a łą  k s ią ż k ę , p o c zą w sz y  o d  
p ie rw sz y c h  je s t  s tro n ic .  D y sk u tu 
je  z ro z p o w sz e c h n io n y m i p o g lą d a  
m i n a u k o w y m i, z tw ie rd z e n ia m i 
i  z  s o f is ty k ą  te o lo g ic z n ą , n a w ią 
z u je  do  g łę b o k o śc i m y ś l i i  o b se r-  
w a c y j f i lo z o fó w  G re c j i ,  a  n a w e t, 
w y k ła d a ją c  s ta n  ja k ie g o k o lw ie k  
z a g a d n ie n ia  t a k  j a k  s ię  p r z e d s ta 
w ia  o n o  w  c h w ili d z is ie js z e j,  ro z 
w a ż a  z c z y te ln ik ie m  w szy s tk ie  
m o ż liw o śc i ja k ie  o n o  z a w ie ra ;  j a 
k o  p r z y k ła d  m o ż e  p o s łu ż y ć  ro z 
d z ia ł  d o ty c z ą c y  te o ry j  e w o lu c jo - 
n iz m u , d o b o r u  n a tu ra ln e g o , la -  
m a rc k iz m u , m u ta c jo n iz m u .

W  ro z d z ia le ,  d o ty c zą cy m  ro z 
w o ju  p sy c h icz n eg o  c z ło w ie k a  o ra z  
w a ru n k ó w , k tó r e  te m u  s p rz y ja ły , 
a u to r  w p ro w a d z a  p o ję c ie  „ e n e rg i i  
p sy c h ic z n e j" ,  n ie  n a d a ją c  je j  
z re sz tą  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  
c e c h  m e ta f iz y c z n y c h  i  p rz e c iw 
s ta w ia  j e  p o ję c iu  „ e n e rg i i  ż y c io 
w e j " ,  ró w n ie ż  p o jm o w a n e j czy
s to  m a te r ia l is ty c ż n ie ,  is tn ie ją c e j  
ta m , g d z ie  je szc ze  e n e r g ia  p sy 

c h ic z n a  s ię  n ie  w y tw o rz y ła . W y- 
d a je  m i  s ię  je d n a k ,  że  w p ro w a 
d z e n ie  ty c h  p o ję ć  n ie  c z y n i za 
g a d n ie ń  ja ś n ie js z y m i, a  m o ż e  n a 
w e t  n ie c o  je  z a c ie m n ia  z e  w zg lęd u  
n a  n ie m o ż n o ś ć  śc is łego  s fo rm u ło 
w a n ia ,  czym  s ą  ow e  p o s ta c ie  e n e r 
g ii.  N ie z a le ż n ie  je d n a k  o d  te g o , 
r o z d z ia ł  te n  n a d z w y c z a j p la s ty c z 
n ie  r y s u je  tw o rz e n ie  s ię  p sy c h ik i 
lu d z k ie j .

Je sz c z e  j e d n ą  c e c h ą  c h a r a k te r y 
s ty c z n ą  b ro s z u ry , je s t  żywe i 
szczere tętno społeczne, k tó r e  
p r z e n ik a  a u to ra  i  k tó r e  k a ż ę  m u  
w  w ie lu  m o m e n ta c h  n a w iąz y w a ć  
do  s to su n k u  w ie d z y  d o  z ja w isk  
s p o łe c z n y c h  i  o d w ro tn ie .  W id z i
m y  to  w  m o m e n c ie , g d y  w sp o m i
n a  o  w a lc e  n a u k i  i  w o ln e j m y śli 
o  sw e i s tn ie n ie ,  o  n a u c e  K o p e r n i 
k a ,  z d ję te j  z  in d e k s u  d o p ie ro  w 
r .  1835, a  d z ie ja c h  G a lile u s z a , G io  
r d a n o  B r u n o , o  w y cz y n ac h  k r w a 
w ego  T o r t ju e m a d y  z  S e w illi , o 
k a ź n i  Ł ysz cz y ń sk ieg o  w  W a rsz a 
w ie  w  r .  1689, ozy w re sz c ie  g d y

m ó w i o  d z is ie js z y m  z am ę c ie  m o 
r a ln y m  i  in te le k tu a ln y m , k tó r e m u  
c h ce  p rz e c iw s ta w ić  m ię d z y  in n y 
m i p o d n ie s ie n ie  m o ra ln o śc i n ie 
z a le ż n e j i  k u l tu r y  u m y słu .

J a k  w id z im y , k s ią ż k a  z a w ie ra  
bardzo obszerny materiał. M a  to  
t ę  d o b r ą  s tr o n ę , ż e  da je  całość 
„przyrodniczego poglądu. na  
świat", o d p o w ia d a ją c  n a  w szyst
k ie  p y ta n ia ,  j a k ie  w  z w ią z k u  a 
ty m  z a g a d n ie n ie m  m o ż n a  p o s ta 
w ić . J e d n a k ż e , b y ło b y  o b e c n ie  
rz e c z ą  b a rd z o  c e n n ą , a b y  a u to r ,  
p o s i ł k u ją c  s ię  sw y m i z d o ln o śc ia 
m i p o p u la ry z a to r s k im i, m ó g ł dat? 
n a m  sz e re g  d z ie łe k , o m a w ia ją c y c h  
k o le jn o  i  sz e rz e j p o sz cz eg ó ln e  za 
g a d n ie n ia .

K s ią ż k a  W . W yspiańskiego za
sługuje na ja k  najw iększe popar
cie. W in n a  s ię  o n a  z n a le ź ć  n a  s to 
le  k a ż d e g o  c z ło w ie k a , c h cącego  
p o z n a ć  s ta n  d z is ie js z e j w ie d z y  w  
z a k re s ie  o m a w ia n y m , n a  s to le  
k a ż d e g o  r o b o tn ik a  i  in te l ig e n ta .

H. R-be.
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W y w ia d  z  m m . B e c k ie m
Nin. Beck o swych kolegach z dyplomacji

MADRYT, (PAT). Sztab annii 
śiodkowej podaje, źe we wtorek 
o godz. 22 wojska rządowe zajęły 
Vilianueva de la Canada, zdoby
wając wielką Ilość materiału wo. 
jennego i blorąc przeszło 100 jeń

Przerwanie frontu rokoszan
Havas donosi z Avila: Wojska 

rządowe podjęły we wtorek na po 
łudnie od Escorialu natarcie z u- 
dzlałem około 25.000 żołnierzy. 
Dzięki przerwaniu frontu powstań 
czego około 4000 żołnierzy rządo
wych przedostało się na tyły pow 

stańcze. Jednak powstańcy oto
czyli tych żołnierzy, którzy skie
rowali się w stronę m. Bruneto 1

A lic ja  lo tn ic z a
MADRYT, (PAT). Urzędowo do 

noszą, że o godz. 11 rano lotnicy 
rządowi bombardowali obóz woj
skowy w  Amento de Retamares i 
miejscowość Bordiila. Bomby spa 
dły w  sam środek obozu. Samolo

Ł o d z i e  p o d w o d n e
LONDYN, (PAT). Pierwszy lord 

admiralicji Duff Cooper złożył o- 
świadczenie na temat floty pod
wodnej Rządu w  Walencji i  Rzą
du gen. Franco. Według naszych 
informacyj —  powiedział Duff Co 
oper —  marynarka hiszpańska w 
pizeddzień rewolucji liczyła 12 ło 
dzi podwodnych. Z początku1

Zagadnienie obserwatorów
WALENCJA, PAT. — Minister 

spraw zagr. Glral oświadczył 
przedstawicielom prasy, że suge
stia, dotycząca ustanowienia ob
serwatorów zagranicznych w  por 
tach hiszpańskich, będzie musiała

Sprawa wycofania „ochotników”
PARYŻ (PAT.). Prasa francus

ka wskazuje jako na  fakt pierwszo
rzędnego znaczenia dla rozwoju sy
tuacji w  Hiszpanii na  próbę zbliżę, 
nia między Rządem gen. Franco, a 
Anglią. „Oeuvre" podaje nawet in. 
formacje, iż gen. Franco uzyskać 
miał w Londynie kredyty.

O ile chodzi o stanowisko Francji 
wobec postulatu gen. Franco przy, 
znania mu prawa strony wojującej, 
to zarówno „Petit Parisien", jak  i 
„Temps" zaznaczają dziś wyraźnie, 
iż Francja uzależnia tę sprawę ści
śle od wycofania z Hiszpanii ochot, 
ników cudzoziemskich. Jednocześnie 
korespondenci londyńscy dzienników 
paryskich podali informację, że 
Rząd w  Burgos byłby skłonny zgo
dzić się na wycofanie ochotników. 
Natchnęło to prasę francuską pew. 
ną dozą optymizmu co do rozwoju 
sytuacji w Hiszpanii.

„Pe Petit Parisien" pisze, iż wy
siłki dyplomacji międzynarodowej, 
zmierzającej dotychczas bez rezulta 
tu  do uzyskania odwołania komba.

Tajemnicza historia 
ze statkiem naftowym

Agencja Hąvasa donosi z Bor- 
deaux, że wielki rządowy statek 
naftowy hiszpański „Campoa- 
mor“ , który z ładunkiem nafty i 
benzyny stał od dwuch miesięcy 
w  tutejszym porcie, nagle opuścił 
go w  nocy na 7 b. m. i  odpłynął 
w  kierunku portów, znajdujących 
się pod władzą gen. Franco. Jak 
słychać statek został opanowany

Parlamentarzyści polscy 
w gościnie u p. Ryszanka

HAMBURG (PAT.). W dn. 6 b. 
m. grupa senatorów i  posłów ko
ła rolników parlamentu polskiego 
udała się z Berlina przez Brun- 
świk i  Lineburg do Hamburga, 
zwiedzając po drodze stację ho
dowli nasion zbóż i  ziemniaków w ' 
Erbsdorf, zagrody dziedziczne w 
Marwede i Brackel oraz mleczar
nię spółdzielczą. W  Nelzen gru
pa podejmowana była przez po

ców, w tej liczbie kapitana arty
lerii. W środę rano wojska rządo 
we podjęły atak na miejscowość 
Quijorna, którą lotnictwo rządo
we skutecznie bombardowało.

zatrzymali się o 200 m. przed tą 
miejscowością. Wojska gen. Frań 
co zajmują dokładne te same sta
nowiska, co przed natarciem. 4000 
milicjantów, którzy przedostali się 
na tyły powstańców, są otoczeni 
na północ od m. Brunete i przy
puszczalnie będą wzięci do niewo
li lob rozbici.

ty  marki Fiat zaatakowały lotni
ków rządowych, z których jeden 
strącił samolot nieprzyjacielski. 
Aparat rządowy był podziurawio
ny kulami, lecz załoga jego w y
szła cało.

wszystkie one były wierne Rządo
w i. Z  późniejszych jednak infor
macyj wynika, że jedna, a być mo 
że dwie, przyłączyły się do pow
stańców. Wiadomo także, że łódź 
podwodna zatopiona w  grudniu 
ub- r. przez powstańców, została 
następnie przez nich wydobyta i 
oddana do użytku.

być wzięta pod uwagę, lecz Hisz
pania republikańska w  żadnym 
razie nie zgodziłaby się na obser
watorów włoskich i  niemieckich 
w. swych portach.

tantów cudzoziemskich x terenu Hi
szpanii, zdają się w obecnej chwi
li nabierać cech możliwości Sprawa 
odwołania ochotników — zdaniem 
dziennika — staje się w obecnej 
chwili główną osią, dokoła której o- 
bracać się będą najbliższe wysiłki 
dyplomacji francuskiej i  angielskiej 
w sprawie Hiszpanii. Dziennik idzie 
nawet dość daleko w swym optymi. 
zmie, pisząc, iż o ile udałoby się u- 
wolnić Hiszpanię od „cudzoziemskich 
ochotników", na co Rząd w Waleń, 
cji już oddawna wyraził swą zgo
dę, wówczas uczyniony zostałby po. 
ważny krok na drodze pacyfikacji, a 
jednocześnie powstałaby możliwość 
pośredniczenia w stosunkach między 
obu walczącymi stronami.

Przedwczesne te  nadzieje rozwie
wa poważnie wywiad gen. Franco w 
„Intransigeant", w  którym generał 
wypowiedział się zdecydowanie prze, 
ciwko wszelkim próbom pojednaw
czym, a  za kontynuowaniem walki 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

przez zwolenników gen. Franco, 
którzy steroryzowali resztę zało
gi i  skierowali statek do jednego 
z portów, opanowanych przez woj 
ska zbuntowane.

Władze portowe stwierdzają, że 
nłc łm nie wiadomo o jakichkol
wiek zajściach na statku „Cam- 
poamor" przed jego nagłym od
jazdem. ... ■ fc.

wiatowego przewódcę włościan. 
Wieczorem wycieczka przybyła 
do Hamburga, gdzie w itał ją kon 
sul generalny R. P. Ryszanek.

Niepoprawny łaz ik
LONDYN, PAT. —  Znany po

lityk  angielski Lansbury będzie 
przyjęty w  końcu tego tygodnia 
przez Mussolniego, który udzieli 
wyjaśnień na temat pokoju.

MONTREAL (PAT.). Lord Mar
ley, członek parlamentu W. Bry 
tani! kMry przybył do Montrealu, 
przemawiał na specjalnym zebra
niu Żydów Montrealu w  klubie 
Montefiore. Przemówienie było po 
święcone działalności organizacji 
„O rt“ , której celem jest uczenie 
młodzieży żydowskiej rozmaitych 
zawodów, a odciąganie je j od han 
dlu.

Lord Marley omawiał obszernie 
problem Żydów w  Polsce. Podn 
kreślił on, że Polska na 34 miln. 
mieszkańców ma prawie 3.100.000 
Żydów, którzy tak samo, jak resz
ta ludności w  Polsce są obecnie 
w  trudnym położeniu. Ludność 
Polski, kraju rolniczego, jest w  

ogóle biedna wobec kryzysu, któ
ry  głównie odbił się na rolnictwie. 
„Historia uczy“  —  mówił lord 
Marłey —  „że gdzie by to nie by 
ło, w  okresach biedy u ludu,, spe 
cjalnie ludu nie stojącego na bar
dzo wysokim poziomie (między roi 
nikami) koniecznym jest znalezie
nie czegoś (kogoś) odpowiedzial
nego za biedę..." Tłumacząc np. 
zajście w  Brześciu n/Bugiem, lord 
Marley zwrócił uwagę na to, źe 
w  miasteczku tym 90 procent skle 
pów było w  rękach Żydów. W  
chwili więc, w  której robotnicy 
polscy przy swoich malejących 
zarobkach, a równoczesnym wzra 
staniu cen artykułów spożywczych 
zauważyli, że to co mają nie wy

Teror stalinowski
ns Dalekim Wschodzie

Prasa japońska donosi o maso
wych aresztowaniach we Władywo. 
stoku i  innych miastach syberyj
skich. Według doniesień z Mukdenu 
aresztowano z polecenia GPU. setki 
oficerów czerwonej armii. Areszto
wanych natychmiast wywieziono dwo 
ma pociągami w  kierunku zachod
nim. Poza tym aresztowano 300 ofi
cerów marynarki z floty sowieckiej 
na Pacyfiku. Kilku z pośród nich zo
stało zabitych, bardzo wielu jest ran 
nych, Wśród zrozpaczonych ofice. 
rów, źyjących pod groźbą ciągłego

Głos czeskich socjalistów 
Panom i  KAP-a zaleca się przeczytać
PRAGA, PAT. — Organ socjal

demokracji czeskiej „Prawo Lidu" 
publikuje artykuł na temat róż
nych fałszywych telegramów 
z Moskwy, donoszących o u- 
chwaleniu wspólnego frontu II i 
III Międzynarodówki w  sprawie 
Hiszpanii. Autor stwierdza, że po
za partiami obydwóch Międzyna
rodówek w  Hiszpanii i  Francji, 
w  innych krajach partie socjali
styczne wypowiadają się prze
ciwko takiemu frontowi. Fałszy

aresztowania, szerzy się depresja. 
Wskutek ciągłej „czystki" wśród ko 
lejarzy brak jest fachowych praco
wników na  kolejach syberyjskich, co 
powoduje ciągłe katastrofy na tych 
liniach. W górnym biegu Amuru 
władze sowieckie wysiedliły miesz. 
kańców wsi nadbrzeżnych w głąb te 
rytorium sowieckiego, aby im unie
możliwić ucieczkę na stronę man. 
dżurśką. Nocami puszczane są  spe 
cjalne rakiety świetlne, celem unie
możliwienia usiłowań przejścia gra. 
nicy.

we depesze moskiewskie, podpi
sywane przez Dimitrowa, mają 
charakter agitacyjny i  zmierzają 
do rozprzężenia partyj socjali
stycznych. „Na Hiszpanii — jflsze 
autor —  Moskwie nie zależy. W y
zyskuje ona tragedię narodu hisz
pańskiego dla wyskoków agita
cyjnych. Lepiej byłoby, gdyby 
zajmowała się partyjnym rozbi
ciem między komunistami w Ro
sji Sowieckiej".

O d  1 7  d n i
trwa strajk pracowników autobusowych 

w Wilnie
Już 17 dni trwa strajk pracow

ników autobusowych. Obywatele 
m. Wilna pozbawieni są komunika
c ji; miasto i  jego mieszkańcy na
rażani są na straty z powodu opo
ru Dyrekcji Autobusów. A  trzeba 
zaznaczyć, że jest to przedsiębior
stwo zagraniczne, które zawarło 
z miastem umowę, iż dostarczać 
będzie taniej komunikacji; obec
nie zaś gwiżdże na umowę, oraz 
nie chce wejść w pertraktacje z 
pracownikami i nie chce przywró
cić im płacy, którą obniżyło o 25% 
przed kilku laty, w czasie, naj 
większego nasilenia kryzysu.

Obywatele m. Wilna pamiętają, 
że organizatorzy tego przedsię
biorstwa otrzymali setki tysięcy 
przy organizowaniu go; dyrekto
rzy brali wówczas po zł. 1500 
mieś., a oprócz tego mieli do dys
pozycji limuzyny, nie jest więc 
winą szoferów i konduktorów, że

przedsiębiorstwo nie ma może ta 
kich zysków, jakich by sobie ży
czyło, ale jest winą administracji.

Społeczeństwo pyta, co robi p. 
prezydent miasta i Rada Miejska 
w  tej sprawie; dlaczego nie zmu
szają przedsiębiorcy do dotrzy
mania umowy, albo nie rozwiązu
ją  je j i nie uruchomiają we włas
nym zakresie komunikacji miej
skiej?

Nie obchodzi ich widocznie to, 
źe ludzie muszą iść 5 — 6 kilome
trów do pracy, bo ich nie stać 
na dorożkę. Zresztą zamożniejsi 
ludzie powyjeżdżali na letniska 
lub do uzdrowisk, a inni mogą 
chodzić pieszo na najdalsze krań
ce miasta!

Takie bagatelizowanie spraw 
obywateli przez miarodajne czyn
niki miejskie powoduje oburzenie 
w  Wilnie.

starcza im na życie, zwrócili się 
z nienawiścą przeciw kupcom, od 
czego krok już tylko dzieli ich od 
antysemickich rozruchów.

Lord Marley wypowiedział się 
przeciw gwałtownym atakom na 
Rządy Polski, Rumunii i  inych 
państw w  związku z antysemicki
mi rozruchami, a to z tego powo
du, że ataki te „czynią bardzo tru 
dnym życie Żydom, zamieszkałym 
,w ich granicach". „Rząd polski 
przeciwdziała rozruchom" stwier
dził lord Marley —  raz, wiedząc ja 
kie echo wywołuje to zagranicą, 
dwa — licząc się z tym, że  ataki 
te są tym samym atakami na usta
lony stan rzeczy, na prawa, na au 
torytet władz, że tolerowanie ich 
może pociągnąć skutki niebez
pieczne dla całego państwa. Osta
tecznie cł, którzy Polską rządzą, 
nie chcą formy rządów, jaką ma
ją obecnie Niemcy. Zdaniem jego, 
pomoc powinna polegać na zreor
ganizowaniu mniejszości żydow
skich, na odciągnięciu ich od han 
dlu, a zachęceniu ich do pracy na 
polu przemysłu.

(Lord Marley nie zupełnie dobrze 
orientuje się w  stosunkach polskich, 
skoro mówi o robotnikach polskich, 
jako uczestnikach rozruchów. Robo
tnicy z całym zdrowo myślącym o- 
gółem polskim potępiają pogromy, 
które endecja przejęła z carskiej 
Rosji, wierna swym starym trądy- 
cjom i sympatiom. — Prsyp. Red.).

W. prasie amerykańskiej ogło
szony został wywiad z polskim 
ministrem spraw zagranicznych J. 
Beckiem.

Zdaniem mm. Becka da się u- 
trzymać pokój oraz osiągnąć ogra 
niczenie zbrojeń i  rozbrojenie gos 
podarcze, jeśli podejście do tych 
spraw będzie praktyczne.

Te problemy —  zdaniem min. 
Becka — zazębiają się wzajemnie 
i  należy je traktować jako części 
składowe jednego welkiego zagad 
nienia. Rozwiązanie tego zagad
nienia, jeśli ma ono nastąpić, zale
ży —  zdaniem min. Becka — od 
tego, czy główne mocarstwa bę- 
idą jn ia ły odwagę wSdzieć spra
wy tak, jakimi one się przedsta
wiają rzeczywiście, a nie tak, Ja
kimi by je mieć pragnęły.

Min. Beck nie ma zbyt wygó
rowanego zdania o dyplomacji po 
wojennej.

P. Beck oświadczył:
„Wydaje mi się sprawą istotną, 

aby każdy naród dążył wszelkimi

O fiara Tatr
Z Zakopanego donoszą: W  śro

dę około godz. 13 pasterze pasą
cy owce w  dolinie Białego spo
strzegli leżące na stromym stoku 
Giewontu nad doliną Białego zwło 
ki jakiejś turystki. Zawiadomione 
o wypadku tatrzańskie ochotnicze 
pogotowie ratunkowe wysłało bez 
zwłocznie ha miejsce wypadku 
ekspedycję, która w  godzinach po 
południowych dotarła do miejsca 
katastrofy, gdzie znalazła strasz
nie zmasakrowane zwłoki kobiety.

Jak zdołano stwierdzić, ofiarą!

^ ia d e m o ś c i < p ort ow a
Z dnśa

TRAGARZE NA STARCIE.
Paryż przeżywał w tych dniach 

rzadką sensację. Oto w halach cen
tralnych odbyły się aawody traga
rzy. Każdy z uczestników musiał 
przenieść na swych barkach ciężar 
wagi 200 kilo na przestrzeni 200 
mtr.

Interesujący ten wyścig zgroma
dził około 150 silnie zbudowanych 
mężczyzn, którzy pretendowali do 
zdobycia honorowej nagrody w po- 
ataci złotego pucharu ufundowane
go przez władze miejskie. Niezałeż. 
nie od tego, wspaniałe nagrody pie
niężne zostały ufundowane przez 
zrzeszenie kupców i sprzedawców 
targowych oraz przez poważne fir. 
my spożywcze i  spedycyjne. W re
zultacie parogodzinnych wyścigów, 
które odbywały się systemem elimi
nacyjnym laur zwycięstwa ozdobił 
skronie 34-letniego tragarza nazwi. 
skiem Jean Murry. Zwycięzca zajmu 
je  się przenoszeniem ciężarów w 
halach już od maieńskiego chłopca. 
Jako 13-letni sierota został zaanga. 
żowany do przenoszenia olbrzymich 
ładunków towaru. Zajęcie to wyma. 
gało od niego dużej siły, którą zdo
był drogą mozolnych prób i  znojnej 
wielogodzinnej pracy.

SZWEDZKI LEKKOATLETA
PRZEBIEGŁ 2.500 KM. SZLA

KIEM KAROLA XII.
Sigurd Apelkviist, szwedzki bie. 

gacz długodystansowy, ukończył nie 
dawno bieg, który ustanowił pewne 
go rodzaju rekord. Apelkvist rozpo- 

' swój bieg w Rumunii i  kiero. 
. się tą  samą trasą, jaką przebył 

karocą i konno w r. 1714 król szwedz 
ki Karol XII. Apelkvist wyruszył z 
miasta Pitesci w Rumunii i poprzez 
Karpaty, Budapeszt, Wiedeń, Passa- 
vę, Norymbergę, Hanau w pobliżu 
Frankfurtu nad Menem, Kassel, 
Hildesheim oraz Celle przybył do 
Stralsundu. W Stralsundzi.e bowiem 
dawniej kolonii szwedzkiej, kończy
ła  się droga Karola XII. Lekkoatle
ta  ukończywszy bieg na historycznej 
trasie przedostał się następnie po 
przez Bałtyk do Trelleborg i  ruszył 
do Malrno, dokąd przybiegł w dos. 
konałej formie. Całą przestrzeń po 
krył Apelkvist w czasie 45 dni. Prze
biegał on dziennie od 50 do 70 km.

Sigurd Apelkvist liczy obecnie 47 
t. Zasłynął on w Szwecji jako bie

„tez maratoński. M. in. przebiegał 
całą Szwecję wzdłuż od Ystad na po 
łudniu do Haparanda na północy. W 
wywiadzie udzielonym prasie szwedz 
kiej Apelkvist oświadczył, iż bieg 
historycznym szlakiem Karola XII 
jest jego ostatnim biegiem dalekody 
stansowym.

ZA NAJLEPSZY FELJETON
O MIĘDZYNARODOWYM 

RAIDZIE A. P.
Jury nagrody Automobilklubu Pol 

ski za najlepsze felietony o między
narodowym raidzie A. P. 1937 r. w 
składzie: red. J. Wiewiórski, inż. J. 
Grabowski, red. W. Junosza .  Dą
browski oraz delegaci A. P. — pp. 
S. Zabłocki i T. Grabowski, przyzna 
ło pierwszą nagrodę red. J, Erdma-

siłami do utrzymania przyjaznych' 
stosunków ze swoimi sąsiadami. 
Jeżeli tylko narody tym właśnie 
będą się kierowały, uczynią ol
brzymi krok naprzód ku wyjaśnie
niu atmosfery i  wytworzeniu wza 
jemnego zaufania, które jest ko
nieczne dla powszechnego uspo
kojenia śwata.

Mężowie stanu Europy muszą 
odwrócić się od starej epoki 
i  je j błędów i  skierować się ku 
nowej epoce. Muszą spojrzeć w: 
oczy rzeczywistości. Mogłoby ty l
ko wyjść na dobre, gdyby zbada
li oni na nowo całą sytuację i po
nownie oszacowali wartość tego 
co znajdą, innymi słowy, europej
scy mężowie stanu winni spisać 
inwentarz tego oo niemożliwe i  te
go również, co chociaż jest mniej 
wspaniałe, ale za to może być o- 
becnie dokonane".

(Trudno z wywiadu min. Becka 
zrozumieć, co pojmuje pod wyra
żeniem „praktyczne podejście" — 
Przyp. Red.).

wypadku jest Emilia Kleminek, lat 
40, z Przysieka, urzędniczka pry
watna, która, wspinając się półno 
cmą ścianą Giewontu, spadła w 
przepaść około 180 m. głęboko
ści, ponosząc śmierć na miejscu.

Ponieważ turystka szła samot
nie, nie da się ustalić bezpośred
niej przyczyny katastrofy, jak rów 
nież momentu i  miejsca, w  którym 
się zdarzył wypadek.

Zwłoki ofiary Tatr zniesiono na 
Kalatówki, skąd zostaną prze
transportowane do Zakopanego.

a ; drugą —  rei 
<— red.
— red. B, Andrzejewskie

Lekko atle tyka
ECHA LEKKOATLETYCZNYCH 

MISTRZOSTW POLSKI.

PZLA delegat I _____________
Polski p. Oz. Foryś dożył sprawoz
danie z zawodów w Chorzowie. Po
ruszył on m. in. sprawę biegania na 
płotkach starego typu, które zosta
ły już właściwie wycofane. Nadto 
zwrócił on uwagę na sprawę zdys. i 
kwalifikowania drużyny Warszawian 
ki w sztafecie 4 x 400 mtr. z powo
du udziału Kusocińskiego. który nie 
był zgłoszony do konkurencyj indy, 
widualnych, a startował w sztafecie. 
Obie te sprawy będą zbadane przez 
komisję sportową PZLA.

T e n i s

MECZ POLSKA — WŁOCHY O 
PUCHAR EUROPY ŚRODKOWEJ

Mecz tenisowy Polska — Włochy 
o puchar Europy Środkowej, mający 
odbyć się w  dn. 30 b. m. do 1 sierp
nia w Warszawie został odwołany na 
prośbę Niemieckiego Związku Teni. 
sowego, który w tym czasie przepro 
wadza mistrzostwa Rzeszy.

Zarząd PZLT zaproponował wło
skiemu związkowi dwa nowe termi. 
ny do wyboru: 6 — 8 lub 13 — 15 
sierpnia b. r .  w Warszawie.

W ioślarstwo
OBECNA TABELA PUNKTACYJ- 

NA.
W tabeli punktacyjnej klubów wio 

ślarskićh prowadzi Bydgoskie TW. 
193 pkt. przed AZS. Poznań 181 pkt. 
Kolejowym KW Bydgoszcz 110 pkt., 
Frithjof 79 pkt.,, Graudenzer RV. 
64,5 pkt., KW. Gdańsk 55 p., KW 
Toruń 54 pkt., Warsz. z TW. 45 p., 
AZS Warsz. 44,5 p., Policyjnym KS 
Kalisz 42 p., i  AZS Kraków 87 p.

Wśród klubów żeńskich prowadzi 
Bydgoski KW i PKS Kalisz po 26 
pkt. przed Warsz. KW 21 p., AZS 
Warszawa i WKS Żoliborz po 8 p. 
i t. d.

P ły w a n ie
MINIMA NA PŁYWACKIE 

MISTRZOSTWA POLSKI.
W dniach 24 — 26 b. m. w Biel

sku rozegrane zostaną zawody pły. 
wackie o mistrzostwo Polski. W za
wodach tych startować mogą zawod
nicy i  zawodniczki, posiadający kla
sę mistrzowską oraz ci, którzy osią
gnęli w roku bieżącym następujące 
minima: Konkurencje męskie — 100 
m. dow. — 1:09, 200 m. dow. — 
2:43, 400 m. dow. — 6:15, 1500 m. 
dow. — 25:00, 100 m. klas. — 1:28, 
200 m. klas. — 3:13, 100 m. na 
wznak — 1:27. Konkurencje kobie
ce — ioo m. dow. — 1:38, 400 m. 
dow _  7:50, 100 m. klas. — 1:50, 
200 m klas. — 3:55, 100 m. n a  
srznak — 1:52



Sir. 5

Spełnione zadania Wiadomości z całej Polski
Rada Naczelna poleciła C.K.W. 

zorganizowanie w miesiącu czerw 
cu „miesiąca propagandy1* wśród 
kobiet ,

Centralny Wydział Kobiecy pra 
cuje w warunkach sprzyjających
wykonaniu tak poważnego 
nia. Miesiąc propagandy odbył 
się przy współudziale wszystkich 
komórek organizacyjnych i  objął 
cały kraj, z Warszawą na czele.

Członkinie Centralnego Wy
działu Kobiecego przemawiały na 
zgromadzeniach, akademiach, wie 
cach pod gołym niebem, przy 
udziale tysięcy słuchaczy, w ogro 
mnej większości kobiet 

Największe i najpiękniejsze sa
lę ozdobione sztandarami, trans
parentami, kwiatami rozbrzmie
wały bojowymi pleśniami, a mów 
czynie i mówców przyjmowano 
owacyjnie. Z trybun padały słowa 
mocne a proste w treści: „POL
SKA LUDOWA, PRZEZ RZĄD 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI*’, 

„ROZWIĄZANIE SEJMU I SE
NATU I POWSZECHNE WYBO
RY, UCZCIWIE PRZEPROWA
DZONE".

„NIEUBŁAGANA WALKA Z 
ZAMACHAMI FASZYSTÓW*.

Wszystkie zagadnienia obcho
dzące najbardziej kobiety, jak 
OPIEKA NAD MATKĄ I DZIEC
KIEM, OCHRONA ZDROWIA KO 
B1ET PRACUJĄCYCH i wiele in
nych nie mniej ważnych spraw 
znajdą rozwiązanie bez walki, 
skoro do głosu dojdzie lud pracu
jący, bo to są matki, siostry, cór- 
k’,  ludu, które krzywdzi niemiło
siernie dzisiejszy ustrój.

Do bezpowrotnej przeszłości na 
leży okres, ldedy kobiety „siedzia 
ły w domu" z sercami przepełnio
nymi trwogą i czekały zmiłowania 
bożego, modląc się o odwrócenie 
nieszczęścia od swoich mężów 
czy synów walczących przez 
„strajk polski'* czy innymi sposo
bami o ludzkie warunki bytu dla 
siebie i swoich rodzin.

Jeżeli „druga strona", wroga 
wyzwoleńczej walce szerokich 
mas, miała w swoim arsenale po
ważną broń, bo posłuch miliono
wych rzesz kobiecych, to ruch 
chłopski i robotniczy z PPS. 
ciele może bez przechwałek stwier 
dzić, że na wezwanie Stronnictwa 
Ludowego i PPS. stają nie setki, 
ale tysiące i dziesiątki tysięcy ko
biet, czego najlepszym potwier
dzeniem jest MASOWY udział ko 
biet w  pochodach 1-go Maja, jak 
i święta Ludowego, organizowa
nego przez Stronnictwo Ludowe.

Wzrosła bowiem w ostatnim 
dziesięcioleciu u milionów rodzin 
chłopskich i robotniczych świado
mość krzywdy, której żadnym naj 
bardziej górnolotnym czy pobież
nym frazesem zagłuszyć nie moż-

świadomość ta otwiera drogę 
do wyzwolenia kobiet i prowadzi 
je pod sztandary, które mają wy
pisane hasło zdecydowanej walki 
o nowy porządek społeczny, gdzie

E C. Bentley i H. W. Allen ™

ŚMIERĆ FILANTROPA
przekład z angielskiego B .  K o p e l ó w n y

—  A  m oże  —  z a ry z y k o w a ł T r e n t  — p a ń s k a  zn a 
jom ość c h a ra k te ru  naszego p rz y ja c ie la  u m o ż liw i pa 
n u  u ch w yce n ie  p rz y c z y n y  jego n ie z ro z u m ia łe g o  za 
ch o w a n ia ?  Z d a w a ło  m i się, że znam  go do b rze , ale 

m oże p a n  z n a  go  le p ie j.
—  G d y  c h o d z i o  to  coś n ie u c h w y tn e g o , co n a z y w a 

m y  c h a ra k te re m  —  rz e k ł h ra b ia  —  m ogę ty lk o  p o 
w ie d z ie ć , że jes te m  m o ra ln ie  p rz e k o n a n y , iż  F a ir 
m an  n ie  m ó g łb y  n ig d y  b y ć  z w y k ły m  m o rd e rc ą  —  lo  
zna czy , że n ie  b y łb y  z d o ln y  do  z a b ic ia  c z ło w ie k a  d la  
oso b is te j k o rz y ś c i, lu b  p o d  d z ia ła n ie m  n a m ię tn o śc i. 
A le . . ,  —-  z a w a h a ł s ię  p rz e z  c h w ilę  —  n ie  je s t z u p e ł
n ie  w y łą c z o n e , że g d y b y  c h ło d n y , tw a r d y  rozu m , 
z  k tó re g o  z r o b ił  sw ego boga , n a k a z a ł nw i p o z b a w ić  
ży e ia  sam ego s ieb ie , lu b  k o g o k o lw ie k  inn eg o  —  m ó g ł 
b y  w y k o n a ć  te n  n a k a z , c h o c ia żb y  z n a jw ię k s z ą  n ie 
chę c ią . M uszę  p o w ie d z ie ć  p a n u  coś n ie co ś  o  in te 
le k tu a ln y m  p o d ło ż u  nasze j p rz y ja ź n i. W ie  pa n , o czy 
w iś c ie , ja k ie g o  ro d z a ju  f i lo z o f ię  F a irm a n  zaw sze w y 
z n a w a ł?

—  Z d a je  s ię, ro zu m ie m , co  p a n  m a na  m y ś li —  
r z e k ł  T re n t— w ie d z a  b e z  s z tu k i i  r e l ig i i ;  in te le k t  bez 
aczuc ia . T o  tw a r d y  w ła d c a . S k ło n n y  je s t on  r ó w 

n ie ż  zd ra d z ić  ty c h , k tó rz y  m u  służą . F a irm a n  p rz e 
k o n a ł się, że u czu c ie  m a  w ym a ga n ia , k tó ry c h  n ie  
m ożn a  le k c e w a ż y ć .

H ra b ia  uśm iech ną ł się s ła b o : —  T o  m n ie  n ie  
d z iw i. Pod ty m  w zg lę d e m  F a irm a n  i  ja  ró ż n i
liś m y  się zaw sze , c h o c ia ż  ró ż n ic e  m ię d z y  nam i 
p o tę g o w a ły  jeszcze naszą p rz y ja ź ń . P ra w d a  je s t 
jed na , a le  p rz e d s ta w ia  się w  różn ym  o św ie tle n iu . 
N ik t  z nas n ie  p ró b o w a ł n a rz u c ić  d ru g ie m u  sw ego po 
ję c ia  p ra w d y . M o ja  f i lo z o f ia  p rz y n io s ła  m i n ieszczę
ście, a le  ro zsą d e k  i  m a te ria liz m  F a irm a n a  n ie  b y ły ,  
zda je  s ię, d la  n ie go  łaska w sze . P rz e d s ta w ia ł on  za
w sze ty p  tk ie g o  n a u k o w c a , d la  k tó re g o  u m ys ł jes t 
je d y n ie  fu n k c ją  o rg a n izm u ;— -w edług n ie go  n ie w id z ia l

n y  w e w n ę trz n y  ś w ia t je s t u za le żn io n y  od  w id z ia ln e g o  
zew n ę trzn e g o . F a irm a n  w ie r z y ł w  is tn ie n ie  ty lk o  
tego , co  m ó g ł zo b aczyć  i  d o tk n ą ć . N ig d y  n ie  sp rze 
n ie w ie rz y ł się te j zasa dz ie ; w y k o n y w a ł n ie p o s p o litą  
p ra c ę  w ś ró d  w a r ia tó w , a le  tr a k to w a ł  s w y c h  pa c je n 
tó w , ja k  m aszyny, —  a c z k o lw ie k  n ie  p rze szka d za ło  
m u  to  b y ć  na jle p szym  i  n a jw zg lę d n ie jszym  z lu d z i.

C o do  m n ie , p rz y c h o d z iło  m i zaw sze z  w ię k s z ą  
tru d n o ś c ią  w ie rz y ć  w  re a ln o ść  w id z ia ln e g o  św ia ta , 
a n iż e li w  re a ln o ść  n ie w id z ia ln e g o , —  n ig d y  n ie  b y 
łe m  p e w n y  rz e c z y w is to ś c i z ja w is k  ze w n ę trz n y c h , a le  
n ie  m ia łe m  w ą tp l iw o ś c i co do  s w y c h  w ła s n y c h  m y ś li 
i  uczuć. T a  sp rzeczność w  po g lą d a ch  na  ś w ia t p o 
tę g o w a ła  jeszcze naszą  p rz y ja ź ń , —  d z ię k i te m u  m o  - 

I g lia m y  w y k o n a ć  ra z e m  du żo  w a r to ś c io w e j p ra c y .

N ie  p o trz e b u ję  m ó w ić  o  k a r ie rz e  F a irm a n a . W ie  
p a n  o n ie j w ię c e j, a n iż e li ja . M o je  n a s ta w ie n ie  um y • 
s łu , m o ja  p ra w d a  —  s k ie ro w a ły  m n ie  na in n ą  drogę . 
.W szys tk ie  m o je  z a in te re s o w a n ia  zw ró co n e  b y ły  na 
w e w n ę trz n y  ś w ia t —  a k ie d y  s ku s iłe m  się, ab y  w y jś ć  
p o za  n ie go  —  za p ła c iłe m  za to  g o rz k o . N ig d y  je d 
n a k  n ie  p rz e s ta łe m  się in te re s o w a ć  sw y m  s ta ry m  
p rz y ja c ie le m  —  i  w  d łu g ic h  o d s tę pa ch  czasu w y m ii 
n ia liś m y  l is ty ;  w y s ta rc z y ło  m i to , a b y  s tw ie rd z ić , że 
n ie  z m ie n ił s ię  w  s w ych  p o g lą da ch  b a rd z ie j, i 
ż e li ja . O to , m on s ie u r, w sz y s tk o , c o  m ogę o p o w ie 
dz ie ć  p a n u  o zasadach i  c h a ra k te rz e  F a irm a n a . Zda 
je  m i się —  m uszę s tw ie rd z ić  z  ża le m  —  że  rzu ca  lo  
n ie w ie le  ś w ia t ła  na  jeg o  za g ad kow e  po s tę p o w a n ie .

T r e n t  n ie  p ró b o w a ł u k ry ć  sw e g o  ro zcza ro w a n ia .
—  D z ię k u ję  p a n u , p a n ie  h ra b io , że  u s łu c h a ł pa n  

m ego ap e lu . M ia łe m , os ta te czn ie , t y lk o  b a rd z o  n i
k łą  na dz ie ję , a le  m im o w o li b u d o w a łe m  na  n ie j. N ie  
s te ty  te ra z  zm uszo ny  jes te m  w ró c ić  do  te o r i i,  k tó ra  
n a su n ę ła  m i s ię  na  sam ym  p o c z ą tk u , a lb o  ra cze j — 
k tó rą  p o d su n ę ła  m i p o lic ja . P rzyzn a ję , że b ro n iłe m  

się p rz e c iw k o  p rz y ję c iu  je j,
—  R o zu m ie m  p a n a  aż n a d to  d o b rz e  —  rz e k ł h ra  

b ia  —  cho c iaż  w a h a łe m  się p o w ie d z ie ć  to  w y ra ź n ie  
p rz y ja c ie lo w i sw ego p rz y ja c ie la ... P rzyp u szcza  pa n , 
że F a irm a n  s tra c i ł  ro zu m ?  M o ż liw o ś ć  ta  je s t aż 
n a d to  p ra w d o p o d o b n ie  w  ś w ie tle  fa k tó w , k tó re  m i 
pa n  p rz e d s ta w ił,

wartości człowieka nie odmierzy 
się wagą złota, urodzenia, czy 
„mocnych pleców**.

Z właściwą psychice kobiecej 
ofiarnością i wytrwałością prowa
dzą pracę nasze towarzyszki, przy 
pomocy towarzyszy w całej Polsce.

W porozumieniu z CENTRAL
NYM WYDZIAŁEM KOBIECYM 
zorganizowano 85 na większą czy 
mniejszą skalę—zależnie od miej
scowych warunków — zebrań, 
akademii, zgromadzeń. Z całą pe
wnością odbyło się w P1 
miesiącu propagandy około 100 
takich zgromadzeń, co ś 
najwyraźniej o sprawności orga
nizacyjnej partii.

„Babskie sprawy" — to część 
programu partyjnego, uchwalone
go na historycznym Kongresie 
PPS w Radomiu. Pracuje się nad 
urzeczywistnieniem całego progra
mu, a czerwcowy „miesiąc propa

gandy", to jedno z ogniw w łań
cuchu, który łączy proletariat w 
Polsce, łańcuch, którego nie udało 
się nikomu rozerwać, mimo usil
nych zabiegów różnych rozłamow
ców.

Do powodzenia „miesiąca pro
pagandy" przyczyniła się w dużej 
mierze wspaniale rozbudowana 
prasa PPS, która w milionach eg
zemplarzy dociera do najdalszych 
zakątków kraju.

Odezwa Centralnego Wydziału 
Kobiecego, specjalne numery po
czytnego „Głosu Kobiet" dopełniły 
zadania.

„Miesiąc propagandy" — czer
wiec — był wstępem do da' 
wielkiej akcji pod tymi samymi 
zawołaniami: „Rozwiązać Sejm 
i Senat, rozpisać nowe, na po
wszechnym prawie oparte, uczci
wie przeprowadzone wybory".

D. KŁUSZYŃSKA.

Jak się dowiadujemy, została
Urzędzie Skarbowym w  Kato

wicach zawarta umowa pomiędzy 
„Wspólnotą Interesów" a Urzędem 
Skarbowym w  sprawie zaległych 
podatków „Wspólnoty". Umowę 
podpisali Naczelnik Wydziału 
Skarbowego dr. Urban z jednej, a 
gen. dyr, „Wspólnoty" inż. Ko
walski z drugiej strony.

Zaległości podatkowe „W spól
noty Interesów" (podatek przemy
słowy i  dochodowy) wynosiły 32 
miliony zł. Na podstawie umowy 
skreślono „Wspólnocie" 60% po
datków ,a za 40% przyjęto pakiet 
akcyj „W spólnoty" według ceny 
nominalnej. Ponieważ rzeczywi
sta cena akcyj „Wspólnoty Inte
resów" jest bardzo niska, a w ła
ściwie akcje te w  ogóle nie są no
towane, należy przyjąć, że przy
najmniej 90% należności skarbo
wych zostało anulowanych.

„Wspólnota Interesów" otrzy
mała wspaniały wielomilionowy 
prezent od Skarbu Państwa. Ist

nieją jeszcze zaległości w Spółce 
Brackiej i Zakł. Ubezp. Społ. Na 
leży się liczyć z tym, że także i 
te instytucje pójdą „Wspólnocie'*

Ma Górnym SląsBcu

Prezent skarbu państwa dla „W spólnoty In teresów "

„Iritlu" H ue  M d
Nowy zatarg w bankach

Do Głównego Inspektora Pracy 
wpłynął memoriał protestacyjny 
Związku Pracowników Banko
wych w sprawie trudności, stawia 
nych przez banki urzędnikom, w 
związku z wprowadzeniem w  ży
cie umów zbiorowych.

Jeden z banków w  śródmieściu 
(Bank Zachodni, Fredry 6) posta
nowił, zgodnie z umową, zawartą 
ze związkiem, podnieść minimum 
uposażenia do 250 zł. Przed za
stosowaniem tej podwyżki bank 
wezwał wszystkich urzędników, 
mających być przeniesionymi do

S C H W Y T A N IE  F A Ł S Z E R Z Y  
1 00 -Z Ł O T Ó W E K

P o l ic ja  w ile ń sk a  w y k ry ła  „ fa 
b ry k ę "  fa łs zy w y ch  b a n k n o tó w  
100 z ł. A re sz to w an o  o g ó łe m  12 o- 
sób .

T R A G IC Z N A  ŚM IE R Ć  
P R Z Y  P R A C Y

W e L w ow ie , w  Z a k ła d z ie  O czy
sz cz an ia  M ia s ta , 3 0 - le tn i ro b o tn ik  
W ła d y s ła w  Ż u p n ik , p r z e d  o p u 
sz cz en ie m  z a k ła d u  u d a ł  s ię  do 
m a g az y n u  c e le m  s k o n tro lo w a n ia  
go. Ż u p n ik  z au w aż y ł, że  z  je d n e 
go z b a lo n ó w  c ie k n ie  r o p a .  Z a n im  
z d o ła ł  z a k o rk o w a ć  o tw ó r , p o p a d ł  
w  o m d le n ie  w sk u te k  s iln eg o  o d o 
r u  w y c ie k a ją c e j ro p y .

P o n ie w a ż  n ik t  n ie  w ie d z ia ł  o  
w y p a d k u  n ie szc zę ś liw y  r o b o tn ik  
p o n ió s ł śm ie rć .

Ś M IE R Ć  L O T N IK A
W  U s tia n o w e j p o d  S a n o k ie m  

sz ybow iec , p ilo to w a n y  p rz e z  lo t
n ik a  Ż u k o w sk ie g o , p o d  s iln y m  n a  
p o re m  w ia tru  r u n ą ł  n a  z iem ię .

na rękę. W ten sposób rezygnuje 
Skarb Państwa i instytucje pu
bliczne z pieniędzy, potrąconych 
po części pracownikom ze składek.

Echa zejść z bezrobotnymi
w  G n ie ź n ie

Jak donosiliśmy wczoraj, Sąd 
Apelacyjny w  Poznaniu rozpatry
wał sprawę o zajścia z bezrobot
nym i w Gnieźnie, w  dniu 18 gru
dnia ub. r.

Sąd Okręgowy skazał 36 oskar
żonych na kary więzienia od 6-u 
miesięcy do 4)4 lat,/

Wszyscy oskarżeni wnieśli ape
lację, rozpatrywaną obecnie przez 
Sąd Apelacyjny w  Poznaniu. Bro
nił adwokat dr. Pehr z Grudzią
dza i Staszak z Gniezna.

Sąd, po dłuższej naradzie, uchy
l i ł  całkowicie wyrok pierwszej

wyższych szczebli uposażenio
wych, do złożenia egzaminu 
dziedziny znajomości zasad bu
chalterii, głównych operacyj ban
kowych, pisania na maszynie itp.

Pomimo dwukrotnej interwencji 
przedstawicieli związku o cofnię
cie powyższego zarządzenia, dy
rekcja banku odpowiedziała od
mownie. Zatarg oparł się przeto 
o Głównego Inspektora Pracy, któ 
ry wezwać ma bank do zastoso
wania się do przepisów ustawy 0 
umowach zbiorowych. (PID).

instancji, obniżając niektórym o- 
skarźonym karę.

I tak skazani zostali: Kołodziej
czyk na 3 lata (w I instancji na 4 
i pół), Ratajczak 3 lata (4)4), Ma- 
kazy 1 rok (3), Szczepaniak 2 la
ta (4), Lewicka 1 rok (3), Czerwiń
ski 8 mieś, z zawieszeniem na 3 
lata (1 rok), Lewicki 1 rok (2), 
Grzybowski 1 rok (2), Zamiatow- 
ski 1)4 roku (4), Olszewski 2 lata 
(4 lata), Spychaj 1 rok (2)4 roku), 
Niewiadomski 2 lata (4 lata), Ru
siecki 7 mieś. (1 rok), Mikołajczyk 
1 rok (2 lata), Czerniak 1 rok (2 
i pół), Różański 7 mieś. (2 lata), 
Wesołowski 1 rok (2)4), Czernie- 
jewski 1 rok z zawieszeniem na 3 
lata (bez zawiesz.), Walczak unie
winniony (6 mieś.), Niewiadomski 
1 rok (2 lata), Grześkowiak, Grzy
bowski, Lewandowski, Domagał 
ski, Grzeszka, Klinkosz, Cieśle- 
wicz, Hoffmann, Wojciechowski, 
Budzyński i  Piechoka po 6 mieś, 
(jak poprzednio), Piechocki 1 rok 
(1 rok), Cyraniakowi i Jałoszyń- 
skiemu zawieszono karę 6 mieś 
na 3 lata.

Co do utraty praw obywatel
skich i  honorowych, Sąd uchylił 
odebranie praw w stosunku do 
wszystkich oskarżonych. Równo
cześnie, na zarządzenie Sądu, 
zwolnieni zostali ci wszyscy, któ
rym zawieszono karę, a mianowi
cie: Czerwiński, Cyraniak, Czer- 
niejewski i Jałoszyński.

P i lo t  w y sk o czy ł z e  sp a d o c h ro n e m , 
le c z  s p a d a ją c y  sz y b o w iec  u g o d z ił 
go w  g ło w ę , t a k ,  że  l o tn ik  d o z n a ł 
w y le w u  w  m ó z g u , p o n o sz ą c  śm ie rć  

m ie jscu.
N O W E  L E T N IS K O  N A  P O L E S IU

W e  w si B o r k i  gm . S u c h o p o le  
p o w . p ru ż a ó sk ie g o  z o rg a n iz o w a 
n e  z o s ta ło  le tn is k o . L e tn isk o  w 
B o r k a c h  j e s t  p o ło ż o n e  w ś ró d  p ię k  
n y c h  la só w  p u sz c z y  B ia ło w ie sk ie j 
n a d  r z e k ą  N a re w k ą .

Z  u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k re ś l ić  
in ic ja ty w ę  S p ó łd z ie ln i  w  B o rk a c h , 
g dyż  d z ię k i s tw o rz e n iu  le tn is k a , 
k tó r e  z o s tan ie  p o p a r te  p rz e z  sp o 
łe c z e ń s tw o , m ie jsc o w a  lu d n o ść  zy 
sk a  p o w a ż n e  ź ró d ło  d o c h o d u  w  
o k re s ie  p rz e d n ó w k a , k ie d y  zw y
k le  p r z y m ie r a  g ło d e m . 
W S K U T E K  Z A Ł A M A N IA  S IĘ  
M O S T U  A U T O  W P A D Ł O  D O  

R Z E K I
A u to  c ięż a ro w e , z d ą ż a ją c e  

L w o w a  do  S a n o k a  z  ła d u n k ie m  
w ó d e k , w sk u te k  z a ła m a n ia  
m o s tu  w p ła d ło  do  r z e k i .  A u to  
śc iow o z o s ta ło  u sz k o d z o n e , sz o fe r  
w y szed ł ca ło .

Z A M A C H  S Z A L E Ń C A
O fia rą  n ie zw y k łe g o  z a m a c h u  

p a d ła  o n e g d a j w  O zo rk o w ie  p o d  
Ł ęc zy c ą  ż o n a  m ie jsc o w eg o  le k a 
rz a , p .  H e le n a  W asse rm an o w a .

D o  m ie s z k a n ia  je j  p r z y  u l .  L i
s to p a d o w e j 9  p r z y b y ł  m ie sz k a n ie c  
Ł o d z i , A le k s a n d e r  G le ze r, a b y  za- 
in k a so w a ć  10  z ł. ,  k tó r e  d o k to ro w a  
b y ła  d łu ż n a  je g o  s io s trz e .

W  c za sie  ro z m o w y  G le z e r  z ac z ą ł 
p o d n o s ić  g ło s , a  sk a rc o n y  z a  to , 
w y d o b y ł re w o lw e r  i  d a ł  5  s tr z a 
łó w . T r z y  k u le  c h y b iły ,  d w ie  p o 
z o s ta łe  zaś  t r a f i ły  p .  W asse rm an o -

I  w  nogę .
N a  o d g ło s  s trz a łó w  do  p o k o ju  

w p a d l i  d o m o w n ic y  i  ro z b r o i l i  sza 
le ń ca .

R a n n ą  p o  u d z ie le n iu  p ie rw sz e j 
p o m o c y  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  
w  Ł o d z i.

G le z e ra  a re sz to w a n o . 
S T R A S Z N A  Ś M IE R Ć  

5 -L E T N IE G O  C H Ł O P C A
W  p o b liż u  k o lo n ii  P i e ń k i  p o d  

B ia ły m s to k ie m  5 - le tn i W ład y s ław  
N o w a k  u s iło w a ł u c z e p ić  s ię  a u to 
b u s u . C h ło p c z y k , w  c h w i li z b liż e 
n ia  s ię  do  a u to b u s u  z o s ta ł  u d e rz o  
n y  ty ln y m  b ło tn ik ie m  w  g łow ę  i 
p o n ió s ł  śm ie rć  n a  m ie js c u . 

T R A G E D IA  N A  W IŚ L E
P o d  T cz ew e m  d w a j c h ło p c y :  

1 1 -le tn i G e r h o r t  S c h u ltz  i  8-1. 
F r y d e ry k  S o m m e rfe ld  u ż y w a li k ą  
p ie l i  n a  b rz e g u  W is ły . W  p e w n e j 
c h w ili c h ło p c y  n a t r a f i l i  n a  g łę b ’ 
i  p o c z ę li to n ą ć . D z ia ło  s ię  to  n a  
oc za ch  m a te k , k tó r e  ja k k o lw ie k  
n ie  u m ia ły  p ły w a ć , rz u c i ły  s ię  do 
w o d y , a b y  ra to w a ć  ch ło p có w , 
s ta ły  je d n a k  p o rw a n e  p rz e z  s iln y  
p r ą d  i  z a w le cz o n e  n a  g łę b ię .

W szyscy  u to n ę l i .

M A S O W E  P O J A W IE N I E  S IĘ  
M S Z Y C Y  N A  P O M O R Z U

Z e  w szy s tk ic h  s tro n  P o m o rz a  do 
c h o d z ą  a la r m u ją c e  w ia d o m o śc i o 
m aso w y m  p o ja w ie n iu  s ię  m szycy , 

. c ze m u  s p rz y ja  w y b itn ie  d łu g o trw a  
[ ły  b r a k  deszczów  w e w szy s tk ic h

p o w ia ta c h  P o m o rz a . O  i le  w  
d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  n ie  s p a d n ą  
u le w n e  deszcze , m szy ce  w y rz ą d z ą  
r o ln ik o m  d u ż e  szk o d y .

B U R Z E  W Y R Z Ą D Z A JĄ  W IE L - 
K I E  S Z K O D Y  N A  Ś L Ą S K U  

N a d  R y b n ik ie m  p rz e sz ła  gw ał
to w n a  b u r z a , p o łą c z o n a  z  o b e r 
w a n ie m  s ię  c h m u ry  i  p io r u n a m i. 
B u rz a  w y rz ą d z iła  sz e reg  sz k ó d . 
M . in .  p io r u n  u d e rz y ł  w  d o m  K ry 
s ty n y  P o d s ta w k o w e j w  R y b n ik u , 
g d z ie  z d e m o lo w a ł m ie sz k a n ie ,  w y  

:ą d z a ją c  z n a c z n e  s tr a ty .

W  ty m  s a m y m  c za sie  p io r u n  u -  
d e rz y ł  w  d o m  n ie j .  K u f ty  w  R y b 
n ik u ,  r a ż ą c  le k k o  5 - le tn ią  c ó rk ę  
g o sp o d a rz a . W  m ie js c o w e j szk o le  
p o w sz e c h n e j n r .  2  p io r u n  z n i
sz cz y ł in s t a la c j ę  e le k try c z n ą . W[ 
sz k o le  z n a jd o w a ła  s ię  w ów czas 
z n a c z n a  ilo ść  d z ie c i z d r u ż y n  jo r 
d a n o w sk ic h , k tó r e  n a  szczęśc ie , 
n ie  o d n io s ły  ż a d n e g o  sz w a n k u .

W  w ie ży  s tr a ż a c k ie j  w  Chw ało*  
w ic a c h  p io r u n  u s z k o d z ił g m a c h  i  
w y b ił  w szy s tk ie  szyby . P o z a  ty m  
w s k u te k  u sz k o d z e ń  w  p rz e w o d a c h  
e le k try c z n y c h  n a  k r ó tk i  c za s  b y 
ł a  n ie c z y n n a  k o p a ln ia  „ D o n n e rs -  
m a re k "  w  C h w a ło w ica ch .

K ącik ra d io w y

BADA DLA SPRAW RADIOWYCH 
PRZY MIN. OŚWIATY.

Ukonstytuowała się rada dla 
spraw radiowych przy Ministerium 
Oświaty w składzie 12 osób. Do za
dań rady, jako instytucji opiniodaw
czej należeć będzie poza układaniem 
programów radiowych dla szkół wy 
powiadanie się w sprawach audycyj

•tystycznych.
PIEŚNI O POLSKIM MORZU.
Dnia 9.7 usłyszą radiosłuchacze 
godzinie 12.25 pieśni o polskim 

morzu, w wykonaniu chóru mie
szanego „Kasyno'1 z Siemianowic, 
pod dyr. Dziemby. W programie li
twory Nowowiejskiego, Kazury oraz 
recytacje wierszy o morzu. O godz, 
20 Kwartet Wokalny i soliści wyko
nają audycję, w układzie Stanisława' 
Roya p. t. „Z fali na falę". Orkie
stra Marynarki Wojennej pod dyr, 
kpt. Dulina przygrywać będzie tf
godz. 21.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 9 lipca.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Drien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 12.00 Hejnał 12.03 
-  ‘ a. połud. 12.15 Skrzynka roln. 
12.25 O polskim morzu — pieśni,
15.45 Wiad. gospod. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 Koncert mandohm- 
stćw. 16.45 Reportaż Romana Zrę- 
bowicza z Wystawy Paryskiej. 17.00 
Kapela Ludowa. 17.50 Rozmaryn - 
pog. 18.00 Program na ju tro . 18.05 
Pog. konkursowa. 18.10 Mwsyka 
lekka (płyty). 18.50 Pog. akt. 19.00 
Rapsodie Debussy'ego (płyty). 19-20 
Rec. śpiewaczy Eedo Karnsoo 
(tenor). 19.50 Wiad. sportowe. 20.00 
Z fali na falę — aud. muz. s  P ° a a .

20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Konc. Ork. Marjmarki 
Woi. 21.45 Lublin — poemat J . Cze
chowicza. 22.00 Koncert solistów.
2 W A B Ś S w T n .  13.00 « ■ » > « ; 
„Trystan i Izolda" akt. I  opery,

i l S  S r t ° ™ azcW ^ .

solistów. 22°0 Wiad sportowe. 
22.05 Muz. lekka (płyty)- 23-°" 
Fragment z pow. Conrada „bora 
Jim". 23.15 Muz. tan.

SOBOTA, 10 lipca.
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 

Muz. (płyty)., 7 ”
Muz. (płyty).
Dzień, połud.
akt. pog. roln. iz.zo n.o»c. 
skowej. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
Słuchowisko dla dzieci p. t. „Wypra
wa pod psem" wg. pow. K. Maku
szyńskiego. 16.30 Koncert (z Krako- 
wa). 17.80 Aud. konkursowa. 17.&U 
Taternik z aparatem fotograficz
nym — pog. 18.00 Nasz program. 
1Ś.10 Program. 18.15 Płyty. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Pieśni Ziem, Wileń
skiej. 19.40 Pog. akt. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Aud. dla Polakow za 
granicą. 21.00 Siła przeznaczenia -— 
I ; II akt opery Verdi‘ego. Tr. z Cre
mony. 22.50 Dzień, wiecz.

WARSZAWA II. 13.00 Konc. roz
rywkowy (płyty). 14.00 Parę, info r-  
iracji i program. 14.06 Z twórczości 
Schuberta (płyty). 15.00 Życie kul
turalne stolicy. 15.05 Koncert roz
rywkowy (płyty). 22.00 Wiad. spor
towe. 22.05 Muz. lekka (płyty). 23.00 
, jasażeritis"  — monolog Miaskow- 
skiego. 23.15 Muz. tan. (płyty).

Dzień, por. 7.10 
12.00 Hejnał. 12.08 
12.15 „Poplony" —

B y ły  s tu d e n t  m a te m a ty k i  p o 
s z u k u je  k o n d y c ji  (m a te m a ty k a , 
n ie m ie o k i ,  p o ls k i ,  h i s to r ia  i td . )  
l u b  p r a c y  m ie r n ic z e j .  M a  k i l 
k u le tn ią  p r a k ty k ę .  R ó w n e  W o ł., 
u l .  D z ie ln a  3 , H . W ie le c k i .
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Strajk w firmie Klajnmana

w Biegonicach
W dn. 31.V r. b. rozpoczęły się 

rokowania o umowę zbiorową 
między p. Klajnmanem, właścicie 
lem cegielni parowej w  Biegoni
cach, ad. N. Sącz,; a Sekcją Cera
micznych :w  Centr. Zw. Rob. 
Przem. Bud. Drzewin. Ceram. i 
Pokr. Zawodów w  Polsce.

Dn. 4.VI zastępca właściciela 
oświadczył, że musi odroczyć 
konferencję na 3 tygodnie, co p. 
Inspektor Pracy Szałagan uczy
nił. Zaznaczyć należy, że zastęp
ca właściciela obiecał robotni
kom, iż podwyżka, jaką otrzy
mają, będzie obowiązywała od 
dnia 31.V b. r.

Na ostatniej konferencji, która 
odbyła się dn. 2.VII b. r., p. Klajn- 
nian oświadczył, że żadnej nie da 
podwyżki ( ! ) .  (Wobec takiego o- 
świadczenia robotnicy postano
w ili dn. 2.VH o godz. 14.30 przy
stąpić do strajku okupacyjnego?)

W drugim dniu strajku, to jest 
dn. 3.Vlł, właściciel zwrócił się do 
Starostwa i  otrzymał do pomocy 
5 posterunkowych, którzy chcieli 
zmusić robotników do pracy, je
dnakże robotnicy nie ugięli się.

Dnia 5.7 br. przybyła znowu, 
policja, z komisarzem P. P. i se-

Zwycięski strajk w
W firmie białoskómiczej p. 

Fróhticha robotnicy przeprowa
dzili zwycięsko, strajk?’

Ważna
Listy sędziów

Zarząd m. podaje do wiadomoś
ci, że w  najbliższych dniach przy
stępuje do sporządzenia spisu o- 
sób, powołanych do sprawowania 
obowiązków sędziów przysięgłych 
na rok 1938.

Spisy te uskuteczniać będą ko
misariaty obwodowe, które też do
ręczą właścicielom realności dru
ki, otrzebne do wygotowania spi
sów. Druki te mają właściciele re
alności, w  myśl pouczenia zamiesz 
czonego na druku, dokładnie we 
wszystkich rubrykach wypełnić,

kretarzem starostwa, p. Kochem 
na czele. JChcieli zmusić robotni
ków do Opuszczenia furmanek, 
które przybyły po cegłę i da
chówkę. Robotnicy stanęli przy 
wjeździe do cegielni i  nie przepu
ścili ani jednej furmanki.

Policja usunęła robotników w 
nocy i  zaprowadziła wszystkich 
do Magistratu (w tym 38 kobiet), 
skąd wypuszczano ich po 3—4 
godzinach po kilka osób?

Policja zmusza robotników do 
podpisania umowy, bez pośred
nictwa Insp. Pracy i  Związku Za
wodowego, lecz w  Starostwie, w  
obecności p. sekretarza Kochaj!!)

Widocznie p. Starosta i sekre
tarz p. Koch w  Nowym Sączu u- 
ważają, że instytucja Inspekcji 
Pracy jest już przestarzała i że 
szybciej i  owocniej załatwi się za
targ przez zamknięcie robotników 
i  teroryzowanie ich(?l).

Robotnicy stoją nadal solidar
nie w  strajku, aż do zwycięstwa. 

♦
Może czynniki miarodajne po

uczą Starostwo w  Nowym Sączu, 
że tego rodzaju akcja nie należy 
do obwiązków Starostwa.

firmie p. Froiilitisa
| Szczegóły podamy w następ
nym numerze.

sprawa!
przysięg łych

podpisać i  natychmiast zwrócić do 
komisariatu obwodowego.

Uprasza się właścicieli realności 
o zastosowanie się do zarządzenia 
Zarządu m. i  ułatwienia w  ten spo
sób czynności komisariatom ob
wodowym.

Wzywamy wszystkich towarzy- 
rzy, aby zechcieli wpisać się na 
listę sędziów przysięgłych. Wa
runki: obywatelstwo polskie, męż
czyzna, wiek ukończone lat 30, 
umiejętność pisania i  czytania po

H i s t o r i e  d n i a Dziwne metody
Nieszczęśliwy wypadek. Pogotowie 

ratunkowe wyjeżdżało na ul. Kałwa, 
ryjaką do Róży Huppertowej, la t 50, 
zam. przy ul. Kalwaryjskiej 32, któ. 
ra  przechodząc przez jezdnię, pot
knęła się i  upadłą, doznając rozcię
cia wargi, potłuczeń twarzy j  ogól
nych kontuzyj. Lekarz pogotowia 
przewiózł Huppertową do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej.

Pod kolami auta. Na pl. Szczepan, 
skim potrącony został przez samo
chód, prowadzony przez Wł. Micha
lika z Sierszy, przechodzący jezdnią 
urzędnik kolejowy Józef Lasik. Lasik 
doznał ogólnych potłuczeń i przewie. 
2iony został do szpitala OO. Boni, 
fratrów.
Tramwaj zderzył się z furmanką.

Tramwaj linii nr. 3 potrącił na 
skrzyżowaniu ulic Długiej i  Helclów 
wóz Szczepana Wojtowicza. Wóz zo
stał uszkodzony, a  Wojtowicz doznał 
lekkich potłuczeń prawej nogi i  p ra
wej ręki, co jednak nie przeszkodzi, 
ło, iż po wypadku odjechał dalej do 
domu.

Kradzieże. Nieznany r > rwca do. 
stał się, urwawszy skobel, do piwni
cy Laury Brad, zam. przy ul. Rze
szowskiej 3, skąd zabrał smalec gęsi 
i  chałwę.

Nieznany sprawca dostał się przez 
otwarte okno do mieszkania Oskara 
Pinelesa przy ul. Zaleskiego 44, skąd 
skradł marynarkę f  14 losu.

W nocy z 5 na  6 b. m. nieznany 
sprawca dostał się przez otwarte ok. 
no do mieszkania Jana Szandrow.

skiego przy ul. Dwernickiego 2 i 
skradł zegarek ze złotym łańcuszkiem 
i  2 prześcieradła.

Z mieszkania Ryszarda Nowakow
skiego przy ul. Nowowiejskiej 4 nie
znany sprawca. skradł pistolet auto, 
matyczny kal. 6.35, wraz z futerałem 
i  nabojami.

Nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania Witolda Chomicza przy 
ul. Gontyna 9 i  skradli futro dam. 
skie i  nakrycia stołowe, ogólnej war
tości około 1.600 zł.

Bronisław Bełtowski, la t 51, robo
tnik bez zajęcia i zamieszkania, za. 
trzymany został za kradzież gardero. 
by męskiej, wart. 25 zł., na szkodę 
Szmula Koszera. Część garderoby 
odebrano i  zwrócono poszkodowane
mu.

Rudolf Kolba, la t 35, robotnik bez 
zajęcia, zam. przy ul. Lasówka 4, 
zatrzymany został za włamanie się 
do magazynu Elkina Salomona przy 
ul. Romanowicza 21, skąd skradł ro
wer i  uprząż wyjazdową na jednego 
konia. Rower i uprząż odebrano.

KONTROLA RUCHU 
ULICZNEGO.

We Wtorek przeprowadzono w ca
łym Krakowie kontrolę , ruchu koło, 
wego pojazdów mechanicznych i  kon
nych. W wyniku kontroli 81 osób u- 
pomniano i  pouczono o przepisach 
prawidłowej jazdy ulicami, a  w wy. 
padkach jaskrawych przekroczeń 
przepisów o ruchu ulicznym 36 osób 
ukarano doraźnie, a przeciw 32 oso. 
bom sporządzono doniesienia.

D ziw n e  m e to d y  s to su je  „ F u n 
d u sz  P r a c y "  w , C h rz a n o w ie  p r z y  
p rz y jm o w a n iu  do  p r a c y  r o b o t
n ik ó w  do  k a m ie n io ło m ó w  R a d y  
P o w ia to w e j w  Z a les iu .

„ F u n d u s z 11 p r z y jm u je  ty lk o  
ty c h , k tó r z y  m u  s ię  p o d o b a ją  i 
to  ta k ic h ,  k tó r z y  p o s ia d a ją  d u że  
g o sp o d a rs tw a  ro ln e , z  k tó r y c h  m o  
g ą  s ię  u trz y m a ć , a  n ie  p o tr z e b u ją  
z a jm o w a ć  m ie js c a  p r a c y  b e z ro b o t 
n y m , n ie  p o s ia d a ją c y m  n ic ,  o- 
p ró c z  r ą k  do  p ra c y . D z ie je  s ię  to  
w b re w  sz u m n y m  z ap o w ie d z io m  i 
o k ó ln ik o m , ż e  p ie rw sz eń s tw o  do 
p ra c y  m a ją  p rz e d e  w szy s tk im  bez  
ro ln i.

Dziecko pod kołami tramwaju
Przechodnie, oczekujący przy 

przystanku tramwajowym obok 
ul. św. Gertrudy i Stradomia, u- 
słyszeli przeraźliwy krzyk. By? ło 
krzyk matki, p. Firlej, której dziec

ko dostało się pod kola ruszające 
go tramwaju.

Dzięki jednak przytomności urny 
siu motorowego wóz został gwał
townie zatrzymany i dziecko z 
wypadku wyszło bez szwanku.

Dyżury lekarzy
Dnia 9 lipca—noc.

Tochowicz Leon, P ijarska o, tel. 
177-37.

Kurz Zygmunt, Sandomierska 5, 
tel. 116.40.

Tepper Arnold, Kalwaryjska 7, 
tel. 134.52, .

Nowak Tadeusz, Pędzichów 4.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 10.VII: „Temida na pro
wincji".

W piątek, po cenach zniżonych, 
świetny wodewil K. Krumłowskiego 
,Jaskółka z wieży Mariackiej", w o- 
pracowaniu scenicznym reż. W. Ra. 
dulskiego, w premierowej obsadzie.

W końcowych próbach pod kierun. 
kiem reż. W. Biegańskiego komedia 
Otto Bielena p. t,  „Temida na  pro
wincji" w tłumaczeniu Julii Rylskiej. 
Rolę główną odtworzy Kazimierz 
Szubert. Premiera w najbliższą so- 
bótę-

■ł»
Zwracamy się do czynników m ia 

rodajnych  o zajęcie się tą  sprawą.

Co grają  w  kinoteatrach
ADRIA: „Człowiek, który sprze

dał głowę".
ATLANTIC: „Magnolja" i  „Pra. 

wo do szczęścia".
BAGATELA: „Ordynat Michorow- 

sk"‘ i  Koronacja króla angielskie
go".

DOM ŻOŁNIERZA: Od czwartku 
do niedzieli 11 b. m. włącznie zam
knięte.

PROMIEŃ: „Maria Stuart".
STELLA: „Bohaterska brygada*.
ŚWIT: Nieczynne do dnia 13 sier

pnia 1937 roku.
UCIECHA: „Łowca przygód" i 

„Detektyw".
WANDA: „Zbrodnia i kara" i „Ty 

dzień przed ślubem".

Radio krakow sk ie
PIĄTEK, 9 lipca.

12.15 Kilka informacji. 13.55 Mu
zyka operowa (płyty). 16.30 Marta 
Eggerth śpiewa (płyty). 15:40 Lo. 
kaine wiadomości gospodarcze (gieł 
da). 18.00 Skrzynka ogólna w opra
cowaniu Stanisława Broniewskiego. 
18.10 Program. 18.15 Koncert. Wy
konawcy: Franca Momi (śpiew). 
Akomp. K. Szapanek (z Katowic). 
18.45 Lokalne wiadomości sportowe. 
19.00 Rapsodie Debussy‘ego (płyty) 
z Warszawy. 23.00 Z Warszawy I I :  
Królewski motyl — fragment z po
wieści Gonrada „Lord Jim" (recy
tacja prozy). 23.15 Muzyka tane
czna.

SOBOTA, 10 lipca.
12.15 Kilka informacji. 14.00 Kon. 

cert życzeń z płyt. 15.15 Wilhelm 
Backhaus gra (płyty). 15.40 Lokalne 
wiadomości gospodarcze (Izba rze
mieślnicza). 18.00 Pog. akt. 18.10 
Program na dzień następny. 18.15 
Toti dal Monte i John Mac-Cormack 
(płyty). 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.00 Z Warszawy Ii! 
,?Pasażeritis“  — monolog Teodorą 
Miaskowskiego. 23.15 Z Warszawy 
II; Muzyka taneczna (płyty).

Szeroką strugą popłyną datki
na Dom-pomnik Ignacego Daszyńskiego w Krakowie

Pod takim hasłem rozpoczęto 
pracę w  Ameryce. Napewno wszę
dzie, gdzie tylko znajdą się socja
liści Polacy, zechcą, by „szeroką 
strugą popłynęły datki na uczcze
nie Wielkiego Człowieka", dla 
Idei, której (Jn całe życie poświę. 
cił. A przede wszystkim do pra
cy nad zbudowaniem tego Domu- 
Pomnika w  Krakowie musi stanąć 
robotnik w kraju. Bez różnicy jak 
pracuje: fizycznie czy umysłowo 
— wszyscy ludzie pracy.

Datki złpżyli w  dalszym ciągu: 
Komitet P. P. S. Wola Duchacka 
zł. 5. Oddziały Górników: Wań- 
kowa 105 zł., Brzezówka 290 zł. 
Kelnerzy Krakowa 10 zł. Krakow
ską Wytwórnia Sygnałów —  ro
botnicy płacą drugą ratę 95 zł. 95 
gr. Tow. Wojciech Wojewoda, 
Warszawa, jak w  poprzednich 
rtiiesiąeach, zł. 5. Urzędnicy i han
dlowcy fabryki Heffnęr i Berger 
1% od poborów zł, 15. Związek 
Rob. Odzieżowych, Oddział Kra
ków zł. 100. Makary Wach, Rawa 
Ruska zł. 10.

Uprasza się wszystkich, posia
dających listy zbiórkowe, o nade
słanie zebranych kwot.

Zebrane kwoty należy wysyłać 
bezpośrednio na rachunek bieżący 
w Komunalnej Kasie Oszczędno
ści miasta Krakowa Nr. 348 — 
Dom Robotniczy imienia Ignacego 
Daszyńskiego w Krakowie. Wysy
łając przez pocztę, najlepiej blan
kietami nadawczymi P. K. O. Nr. 
410, właściciel konta Komunalna 
Kasa Oszczędności miasta Krako
wa, wypisując po drugiej stronie 
środkowego odcinka wyżej wymei 
niony rachunek bieżący.

Prosimy uprzejmie o zastosowa
nie się do powyższych wskazó
wek, a to w  celu zaoszczędzenia 
trudu i kosztów korespondencji.

Towarzyszki i  Towarzysze! 
Zbiórka na obu półkulach świata 
musi dać w sumie taką kwotę, by 
Dom - Pomnik naszego Wodza < 
Nauczyciela był chlubą proleta
riatu polskiego! Do zbiórki więc 
niechaj staną wszyscy!

T a r n ó w
Zebranie sprawozdawcze Z.Z.K.

W dniu 3 b. m. odbyło się w sali 
Z. Z. K., wypełnionej członkami 
Związku, zebranie, na którym spia 
wózdanie z krajowego Zjazdu 
Z.Z.K. złożył tow. Mastek, przed 
stawiając zebranym działalność 
Związku w okresie sprawozdaw
czym, tak pod względem organi 
zacyjnym, jakoteż i gospodarczym, 
oraz omawiając przebieg obrad 
Zjazdu i powzięte uchwały.

Zebraniu przewodniczył tow. 
Cholewa, sekretarzował tow. Ru
bacha.

Sprawozdanie przyjęli zebrani 
do wiadomości oklaskami.

Obecny na zebraniu tow. Cioł- 
kosz wygłosił referat i wezwał ze
branych do masowego udziału w 
obchodzie, jaki urządza Polska 
Partia Socjalistyczna w  Katowi
cach w dniu 4 b. m., z okazji 15-le- 
cia przyłączenia Śląska do Polski 
i przeciwko zakusom tych, którzy 
marzą o odebraniu Śląska Polsce.

Zebrani przyjęli referat tow. 
Ciołkosza oklaskami, uchwalając 
w  tej sprawie rezolucję.

K R O N I K A
Przy głodowych zarobkach stolarzy

meble są coraz droższe!

S L Ą S K A
Strajk okupacyjny w  kamieniołomach

T rw a ją c y  o d  sz e reg u  m ie s ię c y  
s p ó r  z a ro b k o w y  w  s to la r s tw ie  ś lą 
s k im  n ie  z o s ta ł je szc ze  z ak o ń c zo n y  
i  n i  r m a  w id o k ó w  n a  je g o  sz y b k ie  
z lik w id o w a n ie . P is a l iśm y  ju ż  o  
ty m , że  w  t r z e c h  g łó w n y c h  o ś ro d 
k a c h  Ś ląsk a , a  w ięc  w  o k rę g a c h  
k a to w ic k im , ś w ie to c h ło w ic k im  z 
C h o rz o w e m  i  ry b n ic k im  p ła c e  p r a  
c o w n ik ó w  s to la r sk ic h ' z o s ta ły  u r e 
g u lo w a n e  o rz e c z e n ia m i k o m is y j  
p o je d n a w c z o  - a rb it ra ż o w y c h , je 
d n a k  n ie  m ia ło  to  p ra k ty c z n e g o  
z n a c z e n ia , gd y ż  p ra c o d a w c y  n ie  
re s p e k to w a l i ty c h  o rze cz eń . S p ra 
w y n ie  sk ie ro w a n o  do  N ad z w y 
c z a jn e j K o m is j i  A rb i tr a ż o w e j 
w zg l. M in . O p ie k i  S p o łe c z n e j,  j a k  
d z ie je  s ię  zaz w y c za j w  in n y c h  w y
p a d k a c h , lecz  s z u k a  s ię  o b e c n ie  
in n y c h  m o ż liw o śc i z a ła tw ie n ia .

Z e  s tr o n y  w ła d z  z a p ro p o n o w a 
n o  m ia n o w ic ie , b y  w szy s tk ie  t r z y  
o rz e c z e n ia  k o m is y j p o je d n aw c zo -  
a rb it ra ż o w y c h  p o łą c z y ć  i  u s ta lić  
ś re d n ie  s ta w k i z a ro b k o w e . W ia d o 
m o  b o w ie m , ż e  k a ż d e  z o rze cz eń  
p rz e w id u je  in n e  s ta w k i. O  i le  cho  
d z i o  p ra c o d a w c ó w , to  c i o b s ta ją  
p r z y  sw o im  p ie rw o tn y m  s ta n o w i
s k u , tw ie rd z ą c , że  s ta ro s tw o  ślą 
sk ie  n a ra ż o n e  je s t  n a  o s tr ą  k o n k u 
r e n c ję  s to la rz y  z P o z n a ń sk ie g o , 
P o m o rz a  i  K a lw a r i i ,  k tó r z y , o p ła 
c a ją c  z n a c z n ie  n iż e j  sw ych  p ra c o 
w n ik ó w , z a le w a ją  Ś lą sk  sw y m i w y 
ro b a m i p o  c e n ie  o k o ło  30  p r o c e n t  
n iż sz e j o d  w y ro b ó w  ś lą sk ic h . F a 
b ry k a n c i ś lą sc y  z a w a r l ib y  u m o w ę  
z a ro b k o w ą , je d n a k  m u s ia ła b y  o n a  
b y ć  d o s to so w a n a  śc iś le  do  za ro b -  

J k ó w  s to la rz y  z in n y c h  w o je 
w ództw .

S tan o w isk o  fa b r y k a n tó w  m e b li 
o d z n ac za  s ię  w y ją tk o w ą  b e z c z e l
n o śc ią . P rz e z  s z e re g  l a t  o b n iż a li 
z a ro b k i r o b o tn ik ó w  s to la r sk ic h  
do  n o r m  g ło d o w y c h . W y n ik ie m  te  
go b y ły  s ta le  w y b u c h a ją c e  s t r a jk i  
o k u p a c y jn e  w  fa b r y k a c h  m e b li. 
G d y  z ja w iła  s ię  p o p r a w a  k o n ju n -  
k tu r y ,  a  in te re s y  fa b ry k a n tó w  
sz ły  d o b rz e , d o m a g a li s ię  ro b o t
n ic y  p o p r a w y  z a ro b k ó w . F a b r y 
k a n c i  o d p o w ie d z ie li  n a  to  b o jk o 
te m . G d y  r o b o tn ic y  z w ró c i li  s ię  
do  w ładz  o  u s ta w o w e  u re g u lo w a 

n ie  p ła c  w  p rz e m y ś le  s to la r sk im , 
w ła d z e  u ru c h o m iły  k o m is je  a rb i 
tra ż o w e , k tó r e  w y d a ły  o rze cz en ie , 
z aw ie ra ją c e  p e w n ą  p o p ra w ę  p ła c  
ro b o tn ic z y c h . F a b r y k a n c i  o św ia d 
c zy li n a  to  ,że  n ie  w y k o n a ją  o rz e 
cze ń  K o m . A rb . ;  w  d o d a tk u  d o 
m a g a ją  s ię  n a w e t  o b n iż e n ia  za 
ro b k ó w  do  p o z io m u  z a ro b k ó w  W 
in n y c h  d z ie ln ic a c h .

C e n y  a rty k u łó w  p ie rw sz e j p o 
tr z e b y  n a  Ś lą sk u  w  p o ró w n a n iu  
z  c e n a m i w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  
w y k a z u ją  r a ż ą c ą  d y s p ro p o rc ję  n a  
n ie k o rz y ść  Ś ląsk a . C e n y  m ię sa , 
c h le b a , m a s ła , j a j  i  t .  d .  w  ty c h  
d z ie ln ic a c h  są  o  p o ło w ę , l u b  w ię 
c e j ,  n iż sze  n iż  n a  Ś ląsk u . P a n o 
w ie  f a b r y k a n c i  n ie  p r z e jm u ją  s ię  
ty m  j e d n a k ;  to  ic h  n ic  n ie  o b c h o 
d z i. N ie  w sp o m in a ją  te ż  f a b r y k a n  
c i  a n i s ło w a  o ty m , że  m e b le  n a  
G . Ś lą sk u  p o d ro ż a ły  o  100%»._

Z a r o b k i  f a b ry k a n tó w  są  z ą ty m  
n ie w sp ó łm ie rn ie  w yższe  o d  za 
ro b k ó w  w  o k re s ie  k ry z y su . P o m i
m o  te g o  fa b r y k a n c i  d o m a g a ją  s ię  
o b n iż k i p ła c . T o  ju ż  je s t  n ie s ły 
c h a n y  s k a n d a l!

T rz e b a  s ię  d z iw ić , że  w ła d ze  
d o tą d  n ie  p o c ią g n ę ły  fa b ry k a n tó w  
do  su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i za 
b o jk o t  o rz e c z e ń  K o m . A rb .,  za 
w y w o ły w an ie  c ią g ły c h  k o n f lik tó w  
w  p rz e m y ś le  s to la r sk im , za  p ro 
w o k o w an ie  s tr a jk ó w  o k u p a c y j
n y c h . S tan o w isk o  to  je s t  d z iw n e  
i  n ie z ro z u m ia le .

Rozszerzenie koksowni 
na kop. „Walenty"

R u d z k ie  G w arec tw o  W ęg low e  
u ru c h a m ia  na k o k so w n i W a le n ty  
d a lszą  g r u p ę  p ie c ó w  ko k so w y ch , 
w  z w iąz k u  z c zy m  p r z y ję to  do  p ra  
cy  30 ro b o tn ik ó w .

Nowy transport 
robotników iio Francji
N a  r o b o ty  ro ln e  do F r a n c j i  w y

je c h a ło  p rz e z  Z e b rz y d o w ic e  550 
e m ig ra n tó w .

W  k a m ie n io ło m ie  M ieczysław a  
W ac h o w icz a  w  W iśle  p rz e rw a ło  
p r a c ę  34  ro b o tn ik ó w  n a  z n a k  p ro  
te s tu  za  n ie w y p ła c e n ie  n a le ż n y c h  
z a ro b k ó w .

W łaśc ic ie l o św ia d cz y ł, że  p ie 
n ią d z e  ro b o tn ic y  o trz y m a ją  do 
godz. 1 0 - te j p r z e d  p o łu d n ie m .

K ie d y  je d n a k  w ła śc ic ie l k a m ie u io  
ło m u  n ie  p r z y b y ł  z p ie n ię d z m i i 
d a w n o  m in ą ł  u m ó w io n y  te rm in ,  
ro b o tn ic y  p r z y s t ą p i l i  d o  s t r a jk u  
o k u p a c y jn e g o .

W śró d  s tr a jk u ją c y c h  p a n u je  zu 
p e łn y  sp o k ó j.

Jeszcze o projektach
skrócenia czasu pracy w górnictwie

Jak już pisaliśmy, istnieją trzy 
projekty rządowe w  sprawie skró
cenia czasu pracy w  górnictwie, 
dotyczące różnych kategoryj gór
ników. A więc dla robotników na 
powierzchni mają nie nastąpić ża
dne zmiany, z wyjątkiem straża.

ków i  stróżów, którym skraca się 
czas pracy z 12 na 8 godzin; dla 
robotników pod ziemią —  7K go
dzin, dla robotników, wykonywu- 
jących ciężkie i  niebezpieczne ro
boty—6 godzin.

Wypadek na kopalni „Wujek**
N a  je d n y m  z f ila ró w  k o p a ln i  

„ W u je k "  w  B ry n o w ie  z d a rz y ł s ię  
c ię ż k i w y p a d e k  g ó rn icz y . O  godz. 
1 .30, w sk u te k  o b e rw a n ia  s ię  w ę
g la  n a  je d n y m  z  f ila ró w , z o s ta ł 
z a sy p a n y  r ę b a c z , 3 7 - le tn i P i o t r  
L e d w o ń  z Z a łę sk ie j H a łd y .

Z  p o d  zaw łó w  w y d o b y li go to-

Z  p o d  zw a łó w  w y d o b y li go to 
w arzy sze  p r a c y , p r z y  czy m  o k a z a 
ło  s ię , że  m a  o n  p o ła m a n e  ż e b r a , 
z ła m a n ą  sz cz ęk ę  i  k r ę g  lę d ź w io 
w y. W  s ta n ie  g ro ź n y m  o d s ta w io n o  
go d o  L ec zn icy  B r a c k ie j  w  K a to 
w ic ac h . L e d w o ń  j e s t  ż o n a ty  i  p o 
s ia d a  2  d z iec i.

Napad włóczęgów
na pracuiących robotników

Na szosie kochłowickiej w Załę
skiej Hałdzie doszło do wielkiej 
bójki pomiędzy pracującymi tam 
robotnikami a przybyłą grupą oko
ło 25 osobników, którzy z kamie
niami i  nożami w  rękach napadli 
na pracujących, mszcząc się za ja
kieś osobiste urazy. Przy bójce ro
botnicy odnieśli lekkie obrażenia 
od rzucanych kamieni i ciosów no-

ży, a nim przybyła policja — na
pastnicy zbiegli. W  trakcie bójki 
padło 5 nie celnych szczęściem 
strzałów.

Przy obławie policja przytrzy
mała rannego włóczęgę, 25-letnie- 
go Stan. Kuryłę, który brał udział 
w bójce. Umieszczono go w  szpi
talu.

Napad zamaskowanych bandytów
Dnia 5 lipca, w godzinach wie

czornych, dwóch zamaskowanych 
bandytów wtargnęło do mieszka
nia kierownika szkoły Kur&kiego 
w Lubomiu pow. rybnickiego. W 
mieszkaniu znajdowała się tylko 
służąca Anna Kozubówna. Jeden 
z bandytów powalił ją na ziemię,

a drugi począł plądrować mieszka 
lnie w poszukiwaniu pieniędzy. W 
pewnej chwili służącej udało się 
wyrwać z rąk bandyty i wszcząć 
alarm. Bandyci spłoszeni uciekli, 
pozostawiając łup na miejscu. Po
licja zarządziła obławę.
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